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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


-m Lwów, dnia 7 marca 1928. 


Demonstracje. 


ty Edawno temu Warszawa, a w ostatnich 
dych Lwów był terenem manifestacji pew- 
ba Tup młodzieży — dalskich zresztą 2d 
mi „Wania jej całości -— i starć z organa- 
Rych cyjnemi, które nie przybrały więk- 
ier rozmiarów. Jeżeli 1a temi miejscu po- 
my nieco uwagi nie samym tym wy- 
OM, ile raczej ich podłożu, to uczynimy 
Dogi ze względów na same fakty, nie- 
ające zgoła większezo znaczenia, lecz 

oh Świetlenia i krytycznej oceny pew- 
objawów, w istocie swojej niepożą- 
ch i szkodliwych, zwłaszcza gdyby 
wę >, Przybrać szersze rozmiary, na co się 
uk, onosi, lecz co może leży w intencjach 
Vch inicjatorów tych wydarzeń. 


titg tóra manifestacji pewnej grupy 

leży, dalekiej na szczęście od repre- 
ky OWania jej całości, a nawet większości, 
dep osyć skomplikowana i zapewne nie je- 
ty 4 manifestantów byłby w kłopocie, gdy- 

© zapytano, za cze:n i przeciw czemu 
bjj, Struje. Najoz5lniejszym motywem wy- 
Ve ŚW, rozgrywających się na  terzaie 
ġa Me i na ulicach, lecz wychcdzących 
Tric u inicjatywę chodzi, ze ster pozaakade- 
Urę, > Jest niezadowolenie kół skrajnej, 
bity (OWEJ opozycji antyrządowej Z rezul- 
Go + borów, który orzyaiósł im druzgo- 
tną lęskę, Do wyładowania tej niechęci, 
Wir Wzócenia uwagi społeczeństw: od roz- 
eiei tej klęski, nadużyto żywiołu najbar- 
t ty tym wypadku podatnego, a najmniej 
Uzję, ZNEZO, którym są pewne zrupy mło- 


by 


Mag 


Sym. ” hołdujące poglądom nacionaiistycz- 


liiy YVpăádki lwowskie poprzedzone zo- 
Przez zajśzia warszawskie, przy któ- 


Czwartek, 8 Marca 192 
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Prenumerntn 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy . . 
miesięcznie z destawą de domu 


4:80 | miesięcznie 2 przesyłką pocztową” 
5:30 


zamiejscowa 


Za granicą 7'00 Zł. 


rych przyszło dv starć mizdzy demonstzu- 
jącą częścią młodzieży a policją. Wystąpie- 
nie policii było tylko następstwem zachowa- 
nia się pewnej części młodzieży, a wina 
zajść godnych pożałowania, mimo małych 
zresztą rozmiarów, spada wyłącznie na u- 
krytych inicjatorów. Względy ra zupzłaie 
nie dającą się w tym wypadku zastosować 
zasadę solidarności akademickiej, kazaty 
niektórym grupom młodzieży lwowskiej 
pójść w ślad za jej warszawskimi kolegari. 
Pretekstem trzecim, zupztnie już lokalnym, 
a nie mającym z poprzednimi nic wspólnego, 
jest fakt wyboru we Lwowie dwu posłów 
narodowo-żydowskich, spowodowany przez 
dość znaczną abstynencje wybctców pol- 
skich, a wypływający Ściśle z zastoesowa- 
nia przepisów ordynacji wyborczej. Na tem 
tle ocena wypadków nasuwa się s ma przzz 
się. 

Przyznajemy młodzieży prawo bardzizi 
mocnego i gorącego wypowiadania swoich 
poglądów. Młodzież bywa zazwyczaj awan- 
gardą kroczącą na czale w ”mpulsywn:m uj- 
mowaniu i akcento waniu potrzeb rozwoju 
społeczeństw i narodów. Reprezentuje jutro, 
toruje nowe drogi i takiem też było jej sta- 
nowisko i jei rola w ciągu długich lat naro- 
dowej niewoli. 

Jakże odmienną jest postawa tej części 
młodzieży, która w dniach ostatnich dała się 
nadużyć do manifestacji, wymierzonych w 
istocie swej przeciw Rządowi własnego, 
wskrzeszonego Państwa. Dokumentuje ona 
w ten sposób, że z czynnika postępu i roz- 
woju stała się bezmyślnem i bezwolnem na- 
rzędziem w ręku wodzów przegranej na za- 
wsze kampanji. Efekt faktyczny manifestacji 
jest znikomy, lecz celem incjatorów było na- 
danie. im jaknajwiększego rozgłosu i wywar- 
cia w ten sposób nacisku. Spełnienie ich za- 
mierzeń, o czem niema mowy, przyniosłoby 
uszczerbek opinii o kunsolidacij stosunków 
i praworządności w Państwie. 

Walka wyborcza jest walką bezkrwa- 
wą, mającą na celu zmierzenie sił poszcze- 


pewnienie im odpowiedniego wpływu. Kory- 
gowanie tych wyników, próby cdwetu za 
pcniesicena klęskę na drodze nanifestacyj, 
wymierzonych przeciw innym grupom wła- 
sncgo narodu, przeciw współoby w: telcm in- 
nej narodowości, a nawet »rzeciw własnemu 
Rządowi, o ileby się stało zwyczajem, a ra- 
czej nadużyciem powszechnemm, poddałoby 
w wątpliwość praworząd1ość Państwa, u- 
czyniłoby fikcją funkcjonowame praw i in- 
stytucji związanych z istotą nowoczesnego 
demokratycznego państwa. Szerzenie anar- 
chi, próby pogwałcenia prawa, walka z 
czynnikami, których powinnością x st nieraz 
żmudne czuwanie nad ładem w Państwie i 
nad zabezpieczeniem obywateli, nie jest za- 
daniem młodzieży i bardzo wielką jest wina 
tych, którzy dla własnych samolubnych ce- 
lów, dla dogodzenia swej aiznawiści, dla za- 
tarcia śladów swej klęski, spychają ją na 
drogę nielegalnych, antypeństwowych wy- 
stąpień 

Wypadki, które dały nam asumpt do 
tych uwag, są chwała Bogu sporadyczne, a 
znaczna większość młodziaży oparła się pró- 
bującej jej nadużyć agitaci. W atmosferza 
konsolidacii państwowej i wytzżcnej pracy 
zbiorowej, która stanowi główną cechę obz- 
cnego okresu dziejów Polski i ta cześć zba- 
łamuconej chwilowo młodzieży, zda sobie 
sprawę ze szkodliwej roboty, której padła 
ofiarą, z błędów, które nieopatrznie popełni- 
ła, i z zadań wobec Państwa, narodu i si>bie 
Samej, które na niej ciążą, 


Po wyborach sejmowych 


W wywiadzie prasowym na temat re- 
zultatów ostatnich wyborów prof. Makow- 
ski, czołowy kandydat listy: nr. 1, oświad- 
czył co następuje: Wybory obecne są wyni- 
kiem przekształcenia oblicza politycznego 
Polski i kładą kres rozwielmożnionemu par- 
tyinictwa, będącemu smutnem dziedzictwem 


à gólnych prądów w łonie społeczeństwa i za- 


T ENZO CL ZEZZOZZZZZY ZOZ CO OOO OD O 


Rzy BERNANOS. 


„Lod słońcem szatana, 


Fzowany przekład Aleksandra Wata. 


kę, - Nieodżałowana strata — oedzi przez 

sa raj „Świecy Wielkanocnej”. Lecz 

Batia P ie uśmiecha się z poblażliwaą sym- 
"ta. Bo 


tytą . , OZĄdna płyta marmurowa, starannie 
w zam ałacana, suta i kosztowna jak mebel 
ię uym domu! Niema przecież smu- 
Ag teo widoku nad: grobowiec kamienny 
gan, , niebem, okołony: łańcuchem, wy- 
bz W ulewą. Natomiast tu pod osłoną na- 
ga iko lawki, na której nieboszczyk sta- 
A pappa rował święcony chleb, ten glad- 
Cade; ujący kamień, starannie czyszkizo- 
fiki; | Zlenmie przez pilnego zakrystjana — 
R% piej cieszający obraz Śmierci! Wirażli- 
bye ZŁ jest poruszona widokiem kon- 
ocz Bo nagrobku. Syłabizuje wszystkie te 
ry, kzdyby były imionami przytaciół, 
dzy „bliskość działa uspokajająco, Obok 
t a Same, wiele innych rodzin pod pły- 

1 Das tartach napisach, wielu  poczci- 
n, niñan, którzy pragnęli spać pod da- 
z AĆ równie długo jak ten kamień! 
st marzyć, że będzie się tu spało 
qq, ME towarzystwie... Nigdy w 
tezy Amity powieściopisarz mie czuł się 
żenie Zllowany, tak uległy. Cudowne 
ije Samia jego ciało, przed oczyma 
Dni „A Obraz uśpionego kościoła, odta- 
58 Drzyjazny i bliski. Saint-Marin 
naj fu, jakiego nigdy jeszcze nie 
RW yŻszego błogostanu, mieledwiie 
+. Płeści się, przeciąga i. tłumi 

iby modlitwę. 
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Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz (-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogioszeniowa 400 ZŁ. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30%, droższe. 


P. K. O. 141.690. 
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zaborców. Dają one obraz szeczywistego 
stanu poglądów obywateli w ich dążeniu do 
mocarstwowej potęgi Państwa i ugrumtowa- 
nia jej na nowych zasadach konstytucyjnych. 


* 


Prasa czeska wszystkich odcierii polity- 
cznych ii narodowościowych stwierdza, w 
napisach mad depeszami z Warszawy mie- 
zwykłe zwycięstwo ideologii Marszałka Pił- 
sudskiego w wyborach do Sejmu, „Prager 
Tageblatt? jest zdania, że przeciw biokowi 
rządowemu nie może w przyszłym Sejmie 
powstać żadna pozytywna: koalicia większo- 
ściowa, Stronnictwo nacjomalistyczne uważa 
dziennik ten za ostatecznie mozgromione. 
»Prager Presse Idomosząca o wyniku wybo- 
rów, zamieszcza pod! depeszą podobiznę Wi- 
cepremiera Bartla nazywając go peinym po- 
wodzemia _ współpnacownikiem Marszałka 
Piłsudskiego. Kierowana z Berlina skrajnie 
macjonalistyczna „Bohemia występuje z na- 
czelnym artykułem p. t.: „Piłsudski zwy- 
cięsca”. Reszta prasy podkreśla: olbrzymią 
klęskę macjonanstycznej prawicy. 

Prasa wiedeńska stwierdza, że Rząd 
polski jodniósł wielkie zwycięstwo, którego 
rozmiary przeszły wszelkie oczekiwamia. 
Psychologiczne następstwa tego zwycięstwa 
dają się, zdaniem pism austr., już zauważyć 
w łonie poszczególnych strotiictw. W szcze- 
gólmości podkreślają one upadek stronnictwa 
narodowo-demokratycziego. 

% 


„Kurier Wileński” w artykule p. t.: „Po 
walnem zwycięstwie“ stwierdza, że Bezpar- 
tyny Blok współpracy z Rządem odniósł 
wielki sukces, gdy dawna ‘Chiens została 
snomotnie pobita. Fakt, że na Kresach wscho 
dnmich lista Nr. 1 odniosła takie zwycięstwa 
— pisze idalej dziennik — świadczy, iż masy 
białoruskie i ukraińskie nabrały do obecnego 
Rządu polskiego zaufania, którego nie miaty 
do żadnego z rządów poprzednich, 


- 


Na dworze niebo Ściemniało, zgasła na- | go, błogosławieństwem Sakranientu, jest w | dzającego cmentarzem, O nie! tu albo w riiiej 


gle ostatnia szyba poprzecznej nawy. Odtąd 


czarnym aksamitem, i Świat zewnętrzny 
wciska się zapachem. Poszczególne cienie 
zbliżają się do siebie, kupią się, Cichy! sziner 
przebiega wzdłuż galerii, od ławki do ławki, 
niecierpliwe kroczki śpieszą do grobu, kościół 
pozbywa się swej miewidocznej twzody. Go- 
dzina nabożeństwa dawno minęła, zakrystia 
jest wciąż zamknięta, z dwunastu lamp trzy 
tylko oświetlają ogromną nawę. Co się dzię- 
je? Co jeszcze mastąpi?.. Szukają się po- 
omacku, nawołują się zdaleka muprzejmęm 
chrząkaniem, omawiają wypadek w najbliż- 
szem gronie, Albowiem ostatni autobus 
z Vamcours zabrał ze sobą tłum ciekawych 
pielgrzymów : o tak późnej godzinie w Lum- 
bres zostają tylko starzy: przyjaciele. Wire- 
szcie, i oni odchodzą. Saint-Marin został sam. 


XIV. 5 


Tylko dla niego ta! wielka zabawka, nie- 
co posępna, lecz niemniej czamująca — tylko 
dla iautona „Świecy Wielkanocnej“ — tylko 
dla: niego! Zakochanem okiem ściga Żebra 
sklepienia, zebrane w! mozete, spadające po 
trzy — tak żywą, tak wdzięczną linią! — 
ma pilastry bocznych murów. Czy mie poto 
stworzył je omgi natchniony budowniczy, 
aby sprawić przyjemność oczom starzejącego 
się geniusza? I czego oczekują tu pobożni, 
i czego: oczekuje, sam chłopski ich duszpa- 
stenz. gdy! zadziera głowe do góry, ku Swoirn 
pustym niebiosom; czego omni pragna, jeśli nie 
rozluźnienia więzów, chwiłowego spokoju, 
doraźnej ugody z losem? To, co nazywają 
naiwnie łaską bożą, darami Ducha Święte. 


drzwi otwierają się i zamykają raz poraz 


na z NN NN 


istocie jeno ower xrótkiem wytchnieniem, 
którego Saint-Marm zażywai w tej samotni. 
Biedni ludzie, których prostotę oplątało tyle 
zbytecznych dyskursów! Dzielny wiejski 
świątek, któremu zdaje się, że corano spoży- 
wa dary Życia wiecznego, gdy: tylko zmy- 
sły jego ulegają złudzemiu, tak nędznemu w 
porównaniu ze świadomie wy'wołanym oma- 
mem znakomitego pisarza. 

„Czemu nie przyszedłem tu wcześniej” 
rzekł do siebie „wdychać powietrze wiei- 
skiego kościołal.. Nasze babki z trzydzie- 
stych lat ubiegłego stulecia znały sekrety, 
Gziś zapomniane!”. Nispotrzebiie zwiedzał 
plebanię, która omal go nie zmyliła. 


koju świętego (ta Ściana, która na chwilę 
zaćmiła jego rozum) — ten widok barba- 
rzyński, dla gruboskórnzj widowni.. „Świę- 
teść” szepce „jak i wszystko na tym świecie, 
piękna jest; gdy oglądasz ja na scenie; od- 
wrotna strona dekoracji jest szpetna i cuch- 
naca”. Jego podniecony mózg wyroił tysiąc? 
nowych zuchwałych myśli; dreszczem przej 
muje go młoda, jeszcze niewyklarowana na- 
dzieja; 
i silny, 


dawno już nie czuł się tak rzeżki 


— Nawet w starzeniu się jest jakaś ra- 
dość — woła prawie głośao — Która mi się 
dzisiaj dopiero objawiła. Nawet z miłości, 
tak! nawet z miłości można «rezygnować 
łagodnie. Szukałem śmierci w řoljałach, albo 
w plugawych cmentarzyskach miejskich, to 
nadmiernie wyolbrzymiając ią jak we śnie, 
to znów pomniejszając do postaci jegomości 
w  kaszkiecie, utrzymującego w porządku 
groby, zapisującego nieboszczyków i zarzą- 


niepo- | sionału, w którym Święty z Lumbres ofiaro- 
trzebna była i głupia ta pislerzyn ka do po-| wał pobożnym skarby swego mądrego do- 


scu podobnem powinno się ją przyląć dcbró- 
tliwie, jak się przyjmuj: ciepło i chłód. noc 
i dzień, niedostrzegalne kołowanie gwiazd, 
rowrót pór roku, jak ią przyjmują mędrcy 
i zwierzęta. Iluż rzeczy cenhnyzli i nitzrów- 
nanych uczy myśliciela przykład takiego sta- 
rego kapłana, bliskiegu ziemi, dziedzica na- 
tchnionych pustelników, których  ołcowie 
nasi czynili bóstwami pól. O, ten poeta nie- 
Świadomy, co szukając królestwa bożego, 
znajduje w każdym razie wypoczynek. po- 
korną uległość wobec ził żywiołowych, głę- 
boki pokój... 

Gdyby wyciąznął rękę, sięgałby konis- 


świadczenia. Stoi tu sobie ta spowiadalnia 
pomiędzy dwoma słupami, wymałowana 0- 
hydną bronzową farbą, pospolita, prawie 
brudna, zasłonieta dwoma zielonuni firanka- 
mi. Autora „Świecy Wielkanocnej” korci ta 
niepotrzebna brzydota, przykro mu, że jego 
prorok wiejski wydaje swe wyrocznie w ta- 
kiem pudle sosnowem; pomimo to przypa- 
truje się ciekawie drewnianej kracie, za któ- 
rą roi sobie spokojne oblicze starego Kkapła- 
na, uśmiechnięte i skupiona, zamknięte oczy. 
rękę, podniesioną do błogosła wieństwa. Tak- 
że woli ten obraz OG tamtego: skrwawione- 
go starca, biczującego się przed nagą Ścianą 
w  okruinem. szaleństwie! „Naiłagodniejsi 
marzyciele” myśli sobie „czują niiedy po- 
trzehę takiego wstrząsu, aby ożywić bledną- 
ce.w wyobraźni marzenie. Rzemień daje im 
to samp, co innym daie morfina, czy opium". 


{C. d. m.) 


Prasa zagraniczna 
o stosunkach polsko-litewskich. 


— 


Prasa berlińska usiłuje ciągle jeszcze 
przedstawić swego kowieńskiego 'pupila, ja- 
ko ofiarę polskiej przemocy. Trzymając SIĘ 
tej zasady, naświetla ona we właściwy Spo- 
sób każde przemówienie premjera litew- 
skiego. Oto świeżo donosi „Berliner lage- 
blatt“ z Kowna, iż p. Waldemaras oświad- 
czył przedstawicielom prasy, ŻE uda się o- 
Sobiście do Królewca na rokowania z Pol- 
ską. Premier Waldemaras dodał pozatem, 
że można zapatrywać się pessymistycznie 
na przyszłe rokowania z Polską, jeżeli się 
tylko uświadomi sobie, iż Polska potrzebo- 
wała aż 4 tygodnie na to, aby przygoto- 
wać odpowiedź na notę litewską. Trzeba 
sobie również postawić zapytanie, czy przy 
owych ustnych rokowaniach porozumienie 
nie okaże się zbyt trudne do uzyskania. 
„Litwa istotnie życzy sobie obecności po- 
średnika z ramienia Ligi Narodów przy tych 
rokowaniach, gdyż jest rzeczą zrozumiałą, 
zdaniem Waldemarasa, że gdy słabszy ro- 
kuje z silniejszym, chętuie widziałby przy- 
tem Świadka. i 

„N. Wr. Journal“ omawiając sprawę 
stosunków polsko-litewskich, przedstawia je 
w odmiennem świetle. Oświadcza on, że 
Litwa nie wypełniła żadnego ze zobowią- 
zań, przyjętych na grudniowej sesji Rady 
Ligi Narodów. Do tej chwili nie rozpoczęły 
się rokowania pomiędzy Litwą a Polską, 
mimo, że Polska jest do tych rokowań od- 
dawna przygotowaną. Ostatnia nota litew- 
ska dowodzi, że p. Waldemaras dąży do 
unicestwienia wszelkiego porozumienia z 
Polską. Dzięki akcji p. Wałdemarasa Litwa 
jest ośrodkiem zaniepokojenia politycznego 
i społecznego, które ludność innych państw 
bałtyckich śledzi z rosnącą obawą. Wiedeń- 
ski dziennik kończy stwierdzając, że Liga 
Narodów nie powinna dłużej przyglądać się 
bezczynnie tym igraszkom p. Waldemarasa 
z ogniem. 
ponu ÓA 


W Genewie. 


Hr. Apponyi, który będzie reprezento- 
wał Węgry w sprawie optaatów, przybył do 
Genewy. W poniedziałek wiżczoreni węziżr- 
ski minister spraw zagranicznych Walko od- 
był naradę z Beneszem, co zwróciło w Ge- 
newie powszechną uwagę. 

Na posiedzeniu publicznz n, odbytem 
wczoraj przedpołudniem, Rada _igi Narodów 
przyjęła sprawozdanie Komitetu Gospodar- 
czego Ligi Narodów, jak 'ówuież sprawoz- 
danie w sprawie sankcji gospodarczych i fi- 
nansowych, które mają być podjęte przeciw 
państwu, naruszającemu pokój. Sprawozda- 
nie stanowi do pewnez2 stopnia sprecyzo- 
wanie oraz uzupełnienie artycitu 16 paktu 
Ligi Narodów. Z kolei Sciałdja złożył raport 
o sprawozdaniu generaliego sekretarza w 
sprawie ratyfikacji układów i konwencji, 
które zostały zawarte pod auspicjami Ligi 
Narodów. W ogólnej dyskusji, iaka rozwinę- 
ła się w związku z tem sprawo zdaniem, da- 
no jednomyślnie wyraz poglądowi, że pań- 
stwa wchodzące w skład Łigi Narodów, po- 
winny jak iajszybciej ratyfikować wzmian- 
kowane układy. 

Co się tyczy konfliktu polsko-litewskie- 
go, to Polska, jak zapewniają, odpowie Lit- 
wie, że wyśle w dniu 30 b. n. swsich dele- 

"watów do Królewca. O ile rokowania utknę- 
łyby na martwym punkcie, wówczas Polska 
zaapelowałaby o pośrednictwo do Ligi Na- 
rcdów. 

x 

Ministrowie spraw zagranicznych An- 
glii, Francji, Japonii, Niemiec i Włoch zaj- 
mowali się aferą w St. Gothard, starając 
się znaleźć rozwiązanie tej sprawy, które 
zadowoliłoby wszystkie vaństwa, mające 
swych przedstawicieli w Radzie, miedzy 'h- 
nemi, także Włochy i Niemcy, które nizchę- 
tnie odnoszą się do koncepcji czysto woj- 
skowej inwestygacii. 

„Lokalaazeiger" w depzszy z Genewy 
uderza też na alarm z powodu rzekomego 
racisku, wywieranego na ministra Strese- 
manna przez delegację francuską w związku 
że sprawą inwestygacii na Węgrzech. — 
Dziennik grozi Stresemannowi opozycją w 
łonie stronnictw rządowych w razie gdyby 
zgodził się głosować za inwestyxacią. 

„Organ hr. Westarpa „Kreuzzeitung” do- 
nosi również z zaniepokojzniem, że delega- 
cja francuska stara się wyraźnie o neróżnie- 
nie delegacji niemieckiej z delzz cią węzier- 
ską i o przyciągnięcie delegacji niemieckiej 
na stronę inwestygacji na Wegrzech. 

Konferencja ministrów spra w zvgranicz- 
nych trwała półtora godziny. Dzisiaj przed- 
południem odbędzie się poufne posiedzenie 
Rady, popołudniu zaś posiedzenie publiczne, I 
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na którem załatwioną ma być «prawa incy- 
dentu w St. Gothard. Rada ustali przytem 
ogólną liaię postępowania w przyszłości 
podobnych wypadkach. 

xk 

W godzinach wieczoraych cdbyło się 
pod przewodnictwem Benesza posiedzenie 
Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa. Ko- 
mitet przyjął propozycię komisji redakcyjnej 
w sprawie wzoru umowy o regulowaniu za- 
targów międzynarodowych w drodze postę- 
powania pojednawczego. 

Chamberlain zwrócił uwagę Ligi Naro- 
dów na poważną sytuację, vołączcną z nie- 
przeprowadzeniem ratyiikacji przeciwopiu- 
nowej konwencji z r. 1925. 


Mr OJBIÓOWA W Londyn, 


W ostatnim czasie rozgrywał się w Lon- 
dynie ciekawy proces, który pociągnął za 
scbą mieprzewidziane komplikacie, szeroko 
omawiane dzisiaj w prasie europejskiej. 

Potężny dom bankowy Ironnonger wy- 
stąpił z oskarżeniem przeciwko niejakiej p. 
Dyne o zwrot 40.000 funtów szterlingów, za- 
kredytowanych jej przez wspomniany bank 
dla umożliwienia gry na giełdzie. Pani Dyne 
grała długo i z powodz?n1ien, ostatecznie je- 
dnak opuściło ją szczęście i kazano jej zwró- 
cić pożyczoną, ogromną sumę. Sąd wydał 
wyrok, niekorzystny dla oskarżonei; zasą- 
dził ją na zwrot pieniędzy i kosztów proce- 
su. Czy będzie miała z czego zwrócić -— nie 
wiadomo; jedyna jej nadzisja w instancji a- 
pelacyjnej, do której się zwróciła. 

Ale nie o panią Bradwell Dyne i isi cię- 
żkie strapienia — idzie obzenie prasie angiel- 
skiej i poważnym czynnikom londyńskiego 
społeczeństwa. W trakcie procesu wyszła 
na jaw inna sprawa, dalsko poważniejsza, 
która wzburzyła Londya, a skończyła się 
tnoralną klęską trzech wys>kich urzędników 
londyńskiego „Foreign Office” (Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych). 

Sędziowie 


angielscy byli odrazu zain-|na konferencjach 


cząc raz na zawsze karjerę urzędniczą. 
O'Malley'emu polecono podać się do dymisji, 
najmniej winnego komandora Maxse ukara13 
karą lżejszą. W motywach wyroku powoła- 
no się na wzniosłe postułaty etyki urzędnika 
angielskiego i na wysoką tezę, że ludziom 
stojącym u steru polityki angielskiei nie 
wolno żadną miarą kierować się pragnie- 
niem zysków osobistych. Sprawiedliwości 
brytyjskiej stało się zadość. 

Opinia angielska nie uspokoiła się atoli 
surowym wyrokiem. Na tapzt wychodzą 
jeszcze nowe podeirzenia. I tak prasa socja- 
listyczna odnowiła w ostatnich dniacn za- 
pomnianą już historję słyanego „listu Zinc- 
wjewa”, który stał się w swoirn czasie po- 
średnią przyczyną porażxi wyborczej „La- 
bour Party” i upadku rządu "łac-Donalda. 
List ów adresowany do komunistów angicl- 
skich i wzywający ich do akcji wywretowei 
w Anglji, uznany potem przez sowiety za 
falsyfikat, — dostał się do prasy bez wiedzy 
Mac-Donałda i spowodował liczne nieporo- 
zumienia wewnętrzne. Ponieważ  (iregory 
cbstawał wówczas za autentycznością listu 
i nawet podpisywał w nieobzcnoŚści Mac- 
Donalda — protest do peszlstwa sowieckie- 
go w tej Sprawie, jednem słowem p zyczy- 
niał się jakoby do rozdmucha ia całej afery, 
— przeto socjaliści wysuwają dzisiaj podej- 
rzenie, że mógł on być poprostu fatszerzeni 
tego listu, i że chciał nim wywołać przesi- 
łenie rządowe, aby zrobić majątek na gieł- 
dzie. Śledztwo wykazało wpra vdzie, że te 
pcdejrzenia socjalistów są hezpodstawna, 
mimo to cierpkie echa zarzutów nie urniikły 
jeszcze na łamach prasy i w pogłcskach an- 
zielskiej opinii. 

Dodać należy, że Gregory cieszył sie ja- 
ko urzędnik i dyplomata jak najlepszą mar- 
ką, okazywał wielkie zdolności, odgrywał 
też, już w czasie wojny, rolę bardzo dużą. 
Dzięki znakomitej wiedzy fachowej, znajo- 
mości stosunków i ludzi, zrobił karjerę szyb- 
Fa, a miał otwarte przed sobą najwyższe 
gGdności. Reprezentował też nieraz Anziię 
międzynarodowych. Do 


trygowani pytaniem, dlaczego właściwic p. |resortu jego należały sprawy Rcsii sowiec- 


Dyne, osoba niezamożna i nieustosunkowa- 
na wysoko, posiadała tak rozległy kredyt w 
potężnej instytucji finansowej londyńskiej, 
skąd wziął się u niej ten szeroki rezmach do 
gry na giełdzie, na tak wielką skalę? W krzy 
żowym ogniu pytań sęizizgo Horridze'a, 
sprawa znalazła niespodziewane wyaśnie- 
nie, którego sensacyjność wywołała po- 
wszechne zdumienie. 

Okazało się mianowicie, że p. Dyne gra- 
ła nie sama, ale w spółcz, do której należeli: 
Mr. John Duncan Gregory, wybitny dyplo- 
mata angielski, dyrektor departamentu pół- 
nocnego w Foreign QOilice ji podsekretarz 
stanu, oraz dwaj jego podwładni a wysocy 
urzędnicy tego samego Ministerstwa, p. 
O'Malley, były brytyjski charze d'affaires 
w Chinach, i niejaki Ńoimandor Maxse. Ko- 
mendantem całej niezwykle sprytnej itnpre- 
zy giełdowej był sam Grezəry; on to wcią- 
gnął do spółki pozostałą trójkę, uzyskał kre- 
dyt w banku, wystawiając przytəm p. Dyne, 
byłą swoją prywatną sekretarkę, jako vfi- 
cjalną reprezentantkę całego interesu a ze- 
wnątrz. Spekulowano specjiinie ną zdepra- 
cjonowane waluty kontynentalne, puszczając 
się na wielkie, ryzykowne gry, które pucząt- 
kowo niosły znaczne zyski, >statecznie jed- 
nak skończyły się klęska całzj trójki. Zała- 
mano się na zniżce franka francuskiego. Gre- 
gory stracił 20.000 funtów, regulując zresztą 
swój dług w banku, koledzy iego wycofali 
się jeszcze wcześniej z mniejszemi stratami; 
tylko p. Dyne dostała się przed kratki są- 
dowe. 

Ujawnienie całej afery przez sąd spowo- 
dowało czynniki rządowe do wytoczenia na- 
tychmiastowego śledztwa Gregory'tinu i je- 
go towarzyszom. Opinia angielska rie mogła 
tego pojąć, aby wysoki dygnijarz państwa 
brytyjskiego oddawał się ryzykow! ym spe- 
kulacjom pieniężnym;  sensacyjność afery 
zwiększyła się jeszcze wskutek pogłosek, że 
Gregory mógł nadużywać dla celów speku- 
lacyjnych swego stanowiska urzędowego, 
mógł wyzyskiwać dla gry gizłdowej infor- 
macje į tajemnice urzędowe o stosunkach 39- 
litycznych, które posiadał. Byłby te pierw- 
szy podobay wypadek w dzizjach Foreign 
Office, poprostu nie do zniesienia dla niepo- 
szlakowanej moralności, honoru i loialności 
angielskich urzędników. 

Wysadzono osobną komisję śledczą, zło- 
żoną z najpoważniejszych przedstawicieli, a 
Sprawą zainteresowali się szefowie brytyi- 
skiego rządu. Po miesiącu stwierdziła komi- 
Sia, że nie znalazła u Gregory'ego i jego to- 
warzyszy żadnego nadużycia stanowiska u- 
rzędowego i urzędowych poutnych wiado- 
Mości, ani też nie mogła stwierdzić faktu 
korrupcii. Mimo to, został Gregory natych- 
miast usunięty z wysokiego stanowiska, koń- 
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kiej, państw skandynawskich i bałtyckich, 
a wpływał niejednokrotnie także na stosunki 
angielsko-polskie. Wybitnemi osobistościami 
byli również utalentowani jego kcledzy. 
Sprawa Gregory'ego — to jeden więcej 
drastyczny przyczynek do psychologii „czło 
wieka powojennego” i jej stron ciemnych. 
Wyrok władz brytyjskich wskazał na to ie- 
dynie skuteczne lekarstwo. S. 


Tarei Migdzynarodowe W LYONIE 


Powstała niedawno w Paryżu Agencja 
publicystyczna francusko-polska, „L'informa- 
tion franco-polonaise* nadesłała nam artykuł 
pióra p. Jana Caponat, szefa gabinetu fran- 
cuskiego ministra oświaty, o Międzynarodo- 
wych Targach Lyońskich. Artykuł ten ogłasza 
my poniżej w nadziei, że obudzi on zainte- 
resowanie i w naszych kołach handlowych 
i przemysłowych. 

Kiedy wśród ogóinego niepJkoju nawet 
o zbawienie naszego kraju, Targi lyońskie 
wznowiły wiekową tradycję, otwierając 
swój rynek ludziom dobrej wsli, ukazały 
ram się one nietylko jako akt wiary, ale i ia- 
ko innowacia techniczna. 

W istocie zgrupowały one dckcła siebiz 
wszystkie produkty podczas gdy wielki 
Targi w Niżnim-Nowogrodzie, jedyne, które 
miały zraczenie międzynarodowe, zadowa- 
sały się gromadzeniem specjalnych artyku- 
łów niektórych prowincji. Twórcy Targów 
lyońskich zrozumieli, że rynek musi, chcąc 
być interesującym pod każdym szględem, | 
przedstawiać cały cykl produkcji: surowce, 
maszyny przetwórcze i wytworzony pro- 
dukt. Ten ogólno-światewy charakter w 
przedstawianiu rzeczy, stanowi w dalszym 


ciagu potęgę Targów lyoáskich, tak jak z po- 
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czątku stanowił ich oryginalność; pozwala | 
ch kupcowi ha ogólny rzut oka na przemysł | 
współczesny, na zrobienie bilansu naszej | 
produkcji i na zdanie sobie sprawy z naszych 
możności przemysłowych. 

Rzeczywiście standy Targów lyońskich 
są reprodukcia w skróceniu obrazu Franci 
pracującej. Jest to dla naszych redaków do- 
skonały sposób wylegitymowania się, a dla 
cudzoziemców nieraz prawdziwa  niespa- 
dzianka. Po jednem z zebrań na Targach pe- 
wien przemysłowiec pisał: „Wielu przemy- 
słowców szwajcarskich nie wie jeszcze co 
sie fabrykuje we Francji. Kiedy im mówię, co 
widziałem na Targach w Lyonie, patrzą na 
mnie sceptycznie, bo im Się zdaje, że Fran- 
cuzi kupują zagranicą większość pctrzebnych 
im produktów i używanych przez nich ma- 
szyn”. Targi lyońskie rozwiewają podobne 
przesądy i mogą być z tego dumne. 

Należy im się równi?ż zasługa, że wpr3- 
wadziły w dziedzinie wymiany zasadę kon- 
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| wielką harmonją swych linji, doskonało 


4 e zt j „yg PŁ” 
centracji, która musi sig stawać © 157, 


dziej regulatorem czynności nowoczesne! śr 
czasu wojny kupcy zmuszani byli d9 Prga 
kiwania centrów aprowizacji i do wyiaž 
zatriast oczekiwania na miejscu TA 
sprzedawców. Metoda ta, która dała 
szcześiiwe rezultaty, znalazła doskon3%*__., 
stosowanie na Targach tyońskich. SK tów 
trowanie coroczne wszelkich pizemy$ + 
pozwala uniknąć kupcowi dłuzich i KO ié 
nych podróży. Przebiegając cztary IHP „ję 
razy galerje Pałacu Targów, spotyka 97 5% 
rektorów wielkich firm wszzlkich ce™ 
fabrykacji i ma możność bezpośrednief0 my 
rozumienia się wprost z wytwórcą. 
wszyscy 0 ile łatwiejsze są interesy, 


zawierane wprost, bəz pośredników i gi 
dlugiej korespondencji poprzedniej. SKI? 1) 


kowanie dokładne przemysłów pcdług Pa 
ckreślonych rodzajów, lojalia konkurs", 
pomiędzy producentami tych samych = 
kułów przemysłu, pozwalają handlcw ki 
na szybki wybór i na omówienie gat! 
i ceny z zupełną znajomością rzeczy: mj 

W ten sposób sprzedawcy i naby* p3 
znajdują na Targach lyəńskich prawdzie. 
korzyści. Sprzedawcy zapałniając swe "yw 
stry obstalunków, zapewniają sobie na gf 
gie miesiące pracę dla swych iabryk. F* 4. 
cyfry sprzedaży, mogą narychmiast za00, 
trzyć sie w surowce, pomnożyć swe nar” 
dzia, a powróciwszy do domu, zapewnić 
bie dostateczną ilość robotników. | 
przyczyniają się w ten sposób rówrie? ij 
zabezpieczenia i uregulowania produksi 
rodowej. Co się zaś ryczy naby vców» t0 
mają nietylko ułatwioną aprowizację, 3 
ponadto dokładni2 poinformowani o ter pie 
jest modne i jakie są innowacje w dziedź of 
fabrykacii. Są zatem pewni. że będa m 
odpowiedzieć wymaganiom swej klientek, 
z drugiej strony zyskują na czasie, porv” n. 
szy swe obstalunki w „najlepszych W? 
kach. 

Targi Międzynarodowe lyońskie nie H 
słyby jednak odgrywać roli, którą opis 
my wyżej, gdyby nie miały do swcz” oy 
porządzenia instrumentu pracy dostoso y 
nego do metod i potrzeb wytuszez y 
przez nas. Na przestrzeni 500 metrów | 4 
gcści wzncsi się symetryczny gmach Pahi 
Targów, jedyny prawdopodobnie w ŚW 49” 
i naprawdę wspaniały. 24 pawilony 2} 
wane prostopadle do nawy centralnej Z4* ge 
rają 1.700 standów, prawdziwych mag 
nów, gdzie producenci mogą  zainstal0 g 
się tak wygodnie, jak wę wlasnej fab „ 
i gdzie mają wszelkie ułatwienia, jakich vg 
maga dziś wymiana towarów. Z drugiei si 
ny, rozkład budynków pozwala na vreze“ 
wanie metodyczne produktów pokazy 
nych klienteli. j p 

Ponieważ metoda nie wyklucza elef g 
cii, Pałac Targów lyońskich, »oważny “og 
interesów, uśmiecha się do zwiedzaiść cą 


proporcji i blaskiem świateł. Zbudowany, gy 
brzegu Rodanu o szybkich wodach, pl 3 
Parku de la Tête d'Or z bogatem zadrze” ga 
niem i pięknemi perspzktywami, czy!” -g 
nowoprzybyłych wraż21ie prostoty |! „ge 
wnego majestatu. Kupcy zagraniczni 237 „g 
niają jednozgodnie, że Pałac Targów ip 
wszystko cokolwiek zrobiono w tym 70 
iu gdzieindziej. p 
Do tege wielkiego miasta vymiañ e 
dlowych zjedzie w okresie əd 5 do 18! gf 
ca tego roku cały tłum producertów ! gl 
bywców, którzy dają sobie readez-VO*yję 
Lyonie każdej wiosny. Przyszła Targi 
rzynarodowe lyońskie zapowiadają S6 „gt 
znakiem pomyślnym. Nigdy jeszcze H* ef 
nicy ich nie śpieszyli sią tak z zamawia wje 
standów: już na ośm miesięcy przed 9 
ciem nie było w wielu standach ani jedi? 
miejsca wolnego. Przemysły włókien g 
i konfekcji, umeblowania i dekoracih pgi 
przemysły techniczne, luksusowe, P10% ir 
spożywcze wszystko to jest tu przed, o 
rew szerokim zakresie. Wypada 270) sÝ 
sobną wzmiankę o grupie automohil 
która zajmie w centralnej ulicy Pałacu i 
strzeń 7.000 m kw., i o „Tygoduaiu M 
Rolniczych”, które zajmą 21.000 m KW- ` of 
mysł cudzoziemski będzie też mieć ; 
miejsce w tej olbrzymiej syntezie, PT, 
i stosunków, jakie Targi Między 1arodo* g 
irzymują z wielkimi kupcami i impot" yar 
świata, i wszystko pozwala wnosić í: 
gi wiosenne r. 1928 przewyższa Tad 
1927, które zwiedzili kupcy i prez nys 
47 krajów europejskich i zamorskich- g0% 
Przypatrując się instytucji Targów aP 
skich widzi się, jak poważnie została “ 
jeta i zrealizowana. Twórcy sel 
przyczynić się do wielkiego dziełi " 
ckonomicznej, a chcąc okazać ie ojc l 
tradycji he ndlowych Lyonu, ni2 += 
ani pracy ani wydatków, by przyk** 
go miasta uwagę załego świata. 


JEAN COPANAT 


A 


I 


3 


przykładem. 

W ogniu czuje się jak we vłasnym ży- 
viole. Po katastrofie Legionów w 1917 T. 
wcielony do wojska austriackiego — w bra- 
wurowych wypadach na froncie włoskim — 
okazuje Austrjakom — jak się Leguni bić 
nieja, a ranny — odchodzi do szpitala, skad 
dicieka na Ukrainę, gdzie natychmiast zabi-- 
ta się do roboty w P. O. W. 

Bierze jeszcze udział w korpusie Dow- 
bora, gdzie przeciwstawia się rozbrojeniu, a 
po tej katastrofie — zapuszcza się w głąb 
Jkrainy i obejmuje naczelną komendę P. O. 
W. Jest organizatorem i inicjatorem wielu 
rac dywersyjnych, a gdy w puch rozbiła się 
śrzyżacka zawierucha — spieszy na czele 
lnżego oddziału P. O. W. pod Lwów. 

Uwięziony w Brodach — wydostaje się 
ta wolność į melduje się wnat a Rydza-Śmi- 
lego. Od tej chwili, bəz przerwy na froncie 

ustawicznie w walkach. 

Odznaczył się pod Rava Ruską, Żót- 
kwią, Uhnowem, zdobywa materjał wojen- 
Wy, karabiny maszyaowe, zabiera wielu ień- 
żów, a dżięki czemu wstrzymuje ofenzywę 
ieprzyjacielską. 

Następnie odnosi” $zzreg sukcesów w 
walce z Petlurowcami na Wotyniu, a wre- 
zcie w czasie nocnego itaxu pod Torczy- 
iem, dnia 7 marca 1919 r., prowadząc 039- 
uście oskrzydlającą kolumnę do szturmu, 
dężko ranny, ginie w kilka godzin późnizj. 
Za zwycięstwo zapłacił żołaiz:ską śmier- 
PION 


dlłćny dług. wdzięczności 


Z trudów i czynów tych, którzy życie 
ofiarowali służbie dla Ojczyzny — po- 
tać musi na wsze czasy '"ietylko radość, 

: Wśród nas byli wielcy i tędzy żołnierze 

Tax też i wdzięczność i podzięka ; 


ską zameldował się już 2 sierpnia u Komen- 


anta. | 


| W szóstym bataljonie Fleszara, w 3-ej] 
kompanii, gdzie już w vaździerniku tego ro- 
u zamianowany został podporucznikiem — 
Doczął kreślić dzieje swego żołnierskiego 
Ywota. 


SWe 


Wsród wielkich żołnierzy, pierwszych 
s larnych — miejsce pierwsze zająć musi, 
żedwcześnie zgasły oficer 1 By, póżniej- 
W ppłk. W. P., Leopold Lis-Kula. 
„. W miemałem ubóstwie, w nieznacznej 
Osce obok Rzeszowa — prz :szło mu całe 
„deciństwo. Zabawki jego były zawsze tyl- 
0 wojskowe, między pięciu braćmi i towa- 
Żysząmi — zawsze był komendantem. 
, Zamiłowanie do wiedzy historycznej by- 
~ Ogromne, wgłębiał się w historię Połski 
Ś rozszarpanie Ojczyzny bolało go najwię- 
~el; obiecywał sobie zawsze, że bić się o Nia 
zie, 
Od piątej klasy gimn. wszystko prowa- 
już poważnie. Na dwa lata przed wojną. 
4 tajemnicy przed władzami szkolnemi, pra- 
tą Wał w Związku Strzeleckim. Przedtem 
eko harcerz — przybrał sobie pseudonim 
»-IS” i pod tem zawołaniem — wsławił się 
Czynami w Legionach i w Wojsku Pelskiem 
p W Strzelcu był nietylko ćwiczącym i u- 
Acym się rzemiosła wojzanego — ale jako 
Iganizator na okręg rzeszowski —- poszczy- 
Gł się takiemi rezultatami, że po ukończeniu 
tę ołv podoł. i Szkoły letniej w Stróżach w 
313 r. zamianowany został ooinceniki: 
omendanta okręgu. Ćwiczenia i wykłady 
ewa} zwykle wieczorami i 10zami, nad ra- 
ssa nieraz wracał do domu, obłocony i zmę- 
ony, zaledwie oczyścił się i szedł do szko- 
Y, by po lekcjach i przygotowaniach — 
Znów pójść do szkoły Strzelca lub na iakieś 
che ćwiczenia. 
„_ A gdy zabrzmiał złoty róg i do Krakowa 
<lecjeli się żotnierzyki nasi — jednym z pier- 
Wszych był Lis, który z kompaają rzeszow- 
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dził 


W 1927 r. powstał Komitet budowy 30- 
nnika ppłk. Lisa-Kuli w ;ego rodzinnem mi2- 
Ście, w Rzeszowie. ; 

Na czele Komitetu stoi p. Marszałkowa 
Filsudska. 

Z treści jego odezwy wyjmuismy nast2- 
ujące słowa: 

„Bił od Niego czar rycerskiego 1oman- 
yzmw pierwszych poczynań orgża polskie- 
zo doby popowstaniowej,. iaśniała nieagie- 
ość ducha żołnierza z urodzenia. 

Gdy w całym kraju stawia się pomniki 
vieznanemu Żołnierzowi, 1ie pozwó!my, aby 
bohaterski znany żołnierz stał się z czase:n 
nieznanym. By trwał tylko tak długo, jak 
Jlugo biją serca i żyją wspomni: ña tyci, co 
Latrzyli na Jego twardą i wierną stużbę. 

Uczęiimy Go, buduiąc Mu pomnik w Je- 
go rodzinnem mieście. Nie skąpmy  ofiur 
i wysiłku — jesteśmy wszak wielką armią. 

W skład tej armii wchodzą nietylko ci, 
zo dzisiaj szczycą się żołnierskim mundi- 
rem, ale i ci, którzy go kiedykolwiek nosili 
: olbrzymie zastępy młodzieży. Z jej grona 
wyniósł ppłk. Lis-Kula te właściwe ivj ce- 
chy: zapał ofiarny i umiłowanie wielkości. 

Ten pomnik będzie świadczył o tem, że 
żołnierz polski umie czciś bohaterskiego ko- 
legę, a równocześnie będzie on wielkim gł»- 
Wszędzie toruje drogę do sukcesu swo- | sem wołał do przyszłych pokoleń tę nie- 
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_ Brał udział w wyprawie kieleckiej, w b:- 
Wie pod Korczynem, pod Krzywc płotami, 
bod silnym ogniem karabinów maszyno- 
Wych prowadził dzielnie do ataku swą kom- 
Danię, również dzielnie zachowuje się pod 

Owczówkiem, a już w 1915 r, w czasie 
Walk na Wołyniu wykazał, że iako dea kom- 
banji, batalionu, a nawet i czasowo pułku, 
Zrobił wszystko, co tylko dobry oiicer uczy- 
tié był wstanie. 
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jest największem i najszlachetniejszem: do- 
stojeństwem. 

Składki na cel powyższy prosin:y prze- 
syłać na konto P. K. O. Nr. 14.720, zaś wszel- 
kie zapytania w tej sprawie da porucznika 
Sakowskiego Franciszka — Biuro Kapituły 
Ord. Woj. „Virtuti Militari”, Warszawa, — 
Aleje Ujazdowskie 1”. 

Niechaj więc posypią się groszowe na- 
wet składki, by wdzięczność nasza dla ry- 
cerzy nowego pokolenia w pełni zaistnieć 
mogła! Zi 


Na fali dnia. 


Na słońcu. 


Wszelki żywy twór lubi wygrzewać się 
na słońcu Taka to już iest natura każdego 
istnienia, co rodzi się i umiera na ziemskim 
padole. A dziwić się nie można, że ta słoń- 
cowa tęsknota ogarnia wszystko stworz :nie 
Baże, szczególnie pod wiosnę, po długim 
(iak u nas półrocznym) śnie zimowym, kie- 
dy krzepła krew w żyłach i cisza panowała 
w cieśtniach tętnic. Człowieka dorosłego roz- 
budzał jeszcze na chwilę Świąteczny alko- 
hol czy karnawałowy taniec. Ale cóż począć 
miało dziecko, zwierzę, roślina, ta brać mna- 
ła i pokorna jakby powiedział św. Fra1- 
ciszek z Assyżu — która tylko w słońcu ro- 
śnie i kwitnie, z jego ciepłych przetworów 
hierze pokarm na swój wzrost į bujnośś?... 


Od kilku dni jest już Świat pod potąż- 
nein działaniem olbrzymiej !ampy kwarco- 
wej. Biate, dobre słońce wędruje pc spłaka- 
nych od zimy błękitach, promieniuiąc cudo- 
wnie na wszystko, co się ku menu garnis. 
l uie potrzeba za tę lampę kwarcową płacić 
wygórowanych taks lekarskich... Słodka jest 
delikatna, przygarniająca pizszczota przed- 
wiosennego słońca. Poddają się iej z rozk)- 
szą czuby drzew i dędy wszelkiege ziela, 
odczirwając pierwsze dreszcze rodzenia. Pod 
daje sia jej twór zwierzęcy, *rzeciągając 
się leniwie i przymykając oczy przed dobro- 
tiwym blaskiem. W əkaach otwartych drze- 
mią na słońcu wielkie :zarle koty i wszelka 
rasa ukochanych piesków domowych. Rze- 
sze ptaszęce czują rażne bicie małych serdu- 
szek i wyglądają z wież i najwyższych ka- 
lenic na Południe, czy nie nadpływaiją już 
gdzieś z daleka, z ciepłych wyrajów, groma- 
dy ich towarzyszy. 

Ale słońce nie zapo.niaa też o ludziach 
wiecznie potrzebujących isro promienio= 
twórcz-i pracy. Spada zęstą falą na wózki 
dziecinne, ogarciając małe główki i drobne 
ręcc. I tylko te jedne ręce na Świecie mają 
prawo bawić się naprawdę z 'łońcem, chwy- 
tać je za złote włosy i Śmiać mu się przekcr- 
nie w ogromna, królewską twarz. I maiuje 


ADAM BAR. 
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ziński, przyjaciel tegoż Bielawski, Starkel, 
Widmann i wielu innych. Rząd na pismo pa- 
trzył bardzo nieprzychylni:. Namiestnictwo 
zastrzegło w reskrypci? z 24 grudnia 1859, 
że „Czytelnia akademicka” ma służyć „tylka 
do rozszerzania w popularny sposób wiado- 
ności nankowych, z wyłączeniem wszelkich 
kwestji społecznych i relizijąych”, co Oczy- 
wiście przy ówczesnych nastrojach Lwowa 


Tragiczny pojedynek. 


Śmierć Walerego Łoziński*go, znanego 
Owieśdiopisarza lwowskiego i dziś jeszcze 
ode czytanego autora „Zaklętego dwo- 

» długi czas była otoczona legendą. Po- 
; odów jei i przyczyn naogół nie znano, a, je- 
M. nawet starano się je wytłumaczyć, opie- 
ano to na podstawach niepewnych i całej 
"ojj zgoła nie wyświetlających. Z cza- 
"wódki" um wiadomości 3 Śinicrci Ło- 
i lego nie zachowały się właściwie żad- 

` Dlaczego? Dlatego, że szło tu o pojedy- 
R pó AE więzieniem. Nie mówi 5 
14) A "e ka szpak lit, zrei 13 e 
sko 7 e tykule o Łozińs im, an 
` Eo r teki”). Pierws.ą dopiero 
Good. £ (z aw A o Białynia 
Źródł, i („Z cyganerji lwowskiej ), a w 
„dach szczególnie prywataych, to ¢9 mó- 
ża ten autor, znajduje w wielu wypadkach 
„. Wierdzenie. Jak mylne zdaria w sprawie 
i b krążyły, niech bodaj poświadczy to, że 

Tozmaitsze legendy snuto co do przyczy - 
» pojedynku Łozińskiego: jedni mówili, że 

0 tutaj o sprawę polityczną, drudzy zgoła 
ne przytaczali powody. 

dak było w istocie? Dnia 1 marca 1360 r. 


tyzm współpracowaików „Czytalni”, zwłasz 
cza Łozińskiego, który nienawidził wszyst- 
siego, co z Austrią miało coś wspólnego, 
i Cieszewskiego, biorącego czynny udział w 
każdej demonstracji młodzieży i cieszącego 
się wśród niej wielką popularnością, zwrócił 
uwagę rządu, ale ani represje, częste koniis- 
«aty, ani kary pieniężne gie zrażaly nikogo. 
„Wszak czasy były przedwojenne — pisał 
Białynia- Chołodecki — pałasze stały przy 
biurkach”, a w takich chwilach rismo w ro- 
dzaju „Czytelni” było potrzebne. 

Do trudności z jakimi walczyło pismo, 
przyłączyły się następstwa pojedynku Cie- 
szewskiego z Łozińskim. Cieszewski wyjęż- 
dżając celem poratowania zdrowia do kąpi:l, 
prosił Łozińskiego, aby obiał redakcje pisma. 
Łoziński zgodził się na to. Pracując w „Czy- 
tclni” poznał narzeczoną Cieszewskiego p, 
Anielę Przyłęcką, 0 której pisze Karci Estrei 
' cher w swoich „Zapiskach” z lutego 1861 

YSzedł pierwszy numer „Czytwini akade-|r (rks.) iż była istotną założycizlka pisma, 
Cię tei": pisma założonego przez Karolaj — wybierała artykuły, robiła korektę a w 
4. +Zewskiego. Na czele pierwszego numeru | rezie potrzeby wypłacała autorom ze swo- 
E > list Kraszewskiego, zawierający ży- jich pieniędzy honorarjum. Na Łozińskim wy- 

„alle, aby „Bóg poszczęścił dla dobra po- | warta wielkie wrażenie, „zapaliła %0 -— pi- 

ne zechnego, dla vrzyszłośzi”. — Umieszcza-;sze Estreicher — i uczuł, że potrafi kochać 
SA owem piśmie opowiadania historyczne, £ Gwałtowna miłość zapomniała, że idzie tu o 

i Drawy z dziedziny filologii słcwiańskiejjzdradzenie przyjaciela”. „Głupi Cicszew ski— 

a przyrodniczych, sprawozdania Z lite- 
ko”. bieżącej itd. „Czytelnia” skupiała 

siebie młodych, jak Romanowski, Ło- 


czytamy dalei — przyczynił się do tego, bo 
Lisywał do panny listy o swoich ranach 
i chorobie. Panna przejrzała kogo kocha i nı- 
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było rzeczą niesłychanie krępuijącą. > 
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im dóbrze ujętym rozkazem i osobistym | Śmiertelną prawdę, że śmierć za Oiczyziię jeszcze słońce blade oblicza młodzieży, sakol 


nej, igra figlarnie na ubarwionych ustach 
młodych “kobiet, wygładza zmarszczki sta: 
reszek i emerytów, siżdsących w tołudnie 
ra wielkiem krześle pod oknem. Nawet sa- 
terynowe izdebki nalewają się zuchwałam, 
rażacem Światłem. 

A miężczyźni, wractijąc wczesnem po- 
ociudniem z biur do domu, zdejmują na 
chwilę kapelusze, i nasławiają karki . na 
słońce. Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 marca. 


Środa, 7 marca. Rz.-kat. Tomasza z Ak- 
winu. — Gr.-kat, Połykarpa. 


TEATR WIELKI. 

Środa 7 bm. o 4 pop. „Czupurek”* przedsta- 
wienie dla dzieci — ceny zniżone. 

Środa 7 bm. „Zamarły Gród“. 

Czwartek 8 bm. „Gra miłości i śmierci". 


Piątek 9 bm. „Wyzwolenie“, gość. wyst. Ju- 
liusza Osterwy. , 
Sobota 10 bm. o 3 popoi. „Wyzwolenie”, go- 


Ścinny wyst. Juliusza Osterwy. 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa 7 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty...". 
Czwartek 8 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty". 
Piątek 9 bm. o 8 wiecz, „Tylko Ty“. 
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...“. 


TEATR MAŁY. 

Środa 7 g. 7.30 wiedz. „Znak na drzviach'. 
Ostatni pożegnalny występ 1. Solskiej. Ceny: zni- 
żone. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
Prastare Wilno. — Światło Azji. — Wybory 
we Lwowie. 


Repertuar Biura Koncertowego M. - Tuerka. 
Piątek 9 marca: Jakób Gimpel, pianista. 
Wtorek 13 marca: Gaspar Cassado, wiołon- 

czelista. 2095 


NIL Koncert Symioniczny w Teatrze Wielkim. 
W niedzielę. 1l- marca, o godz. 12-tej w południe, 
odbędzie się HI. koncert Symfoniczny połączo- 
nych orkiestr Miejs. Teatrów, pod dyrekcją Je- 
rzego Bojanowskiego. Program obejmie -kilka no- 
wości, które niewątpliwie zainteresują koła mu- 
zykalne Lwowa. A więc: Lijadowa: „Kikimora'*, 
pełen humoru i dowcipu obrazek symfoniczny, 
ilustrujący bajkę ludową rosyjska. Dalei pieśni 
z orkiestrą Fr. Liszta (Młody rybak i Loreley), 
Adama Sołtysa i J. Bojanowskiego w wykonaniu 
znakomitej primadonmy naszej opery, p. I 
Cywińskiej, która będzie solistką koncertu. Na 
zakończenie programu rzadko grywana we 
Lwowie. a tak bardzo lubiana przez ogół muzy- 
kalnej publiczności — Patetyczna Szunfonja Czaj- 
ikowskiego. Nadzwyczajne powodzenie, jakie zdo- 
były sobie koncerty dyr. Bojanowskiego. :żapew- 
niają i tym razem tłummy udział publiczności. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. 

Miejski Kinoteatr w Teatrze Nowości rozpo- 
czyma od dziś t. ij. 7 bm. wyświetlać codziennie, 
jako część madprogramową, zdjęcia z ruchu wy- 
borczego we Lwowie. wykonane w niedzielę, 
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rzeczonego zaczęła nienawidzieć tak dalece, | ziGno Łoziiskiego do szpitala i oddano pod 
że ostataich jego listów czytać nie chciała, | opiekę dr. Nagla. Rana zadana w okclicę pra- 


a nawet nie wyszła naprzeciw niego, gdy 
powrócił” (tamże). Cieszewski szybko zor- 
jentował się w sytuacji, którą zastał po po- 
wrocie z kąpiel; dręczył narzeczoną zazdr.- 
ścią i groził samobójstwam. Chiane z nim 
zerwać i zmowu się cofan». Łoziński wtedy 
przestał bywać u Przyłęckich, ci jednak pod 
ióżnemi pozorami prosili zo do siebie. „Wi- 
doczne było — dodaje Esireicher, z którego 
„Zapisek* te szczegóły czerpiemy — że 
chciano przezeń zmusić Cieszewskiegc, aby 
zerwał stosunki”. Tymczaszm miłość Łoziń- 
skiego wzrastała. Dawuiej kochał się w Sa- 
iiównej, artysice teatru twowskisgo, — i za 
pewne zwierzył się jej z miłości do Anieli 
Frzyłęckiej, skoro aktorka zapytała go listo- 
wnie, czy kobieta, którą kocha, iest godną 
jego miłości (rks. rodziny). Przyłecka usta- 
wicznie przebywała w jego towarzystwie 
i cpowiadała mu, że Cieszewskiaga nienawi- 
dzi. To wszystko doprowadziło v reszcie do 
katastrofy. Nieporozumienia wywołała 10- 
tatka Łozińskiego, zamieszczona w kronice 
lwowskiego „Głosu”, którego był wsp?łpra- 
cownikiem. W notatce tej naz ył Ciesz:w- 
skiego papierowym redaktorem. Y cdpowi:- 
dzi Cieszewski napisał ostry list, który, we- 
dłe Estreichera miał w trzech kopiach puścić 
w obieg. Wtedy Łoziński posłał „1u seku 1- 
dantów. Pojedynek odbył się 10 stycznia 
1861 r. w ogrodzie między ul. cytadelną a 
Kaleczą w domu Leszka Dabczańskiego. 
„Łoziński — pisze Fstrzicher — gorączka 
krzyczał: Dajcie mi szablę, nizch tę bestię 
rozpłatam, lecz nie umiał Sie bić, nie dowi- 
dzał i wzrost miał za niski. Cjęszewski 
wzrostem i wzrokiem górował, więc gdy się 
starli, Łoziński leżał w jednej minucie na 
ziemi, Cieszewski został lekko w rękę ran- 
ny”. Po udzieleniu pierwszej pomocy odwie- 


wuj skroni, była wprawdzie niebezpieczną, 
jednak nie odbierała wszelkiei nadziej p)- 
wrotu do zdrowia, jak sądzić 1ależy z awią- 
zanych z pojedynkiem aktów śledczych. 
(rks. Archiwum państwowego we Lwowie, 
fasc. VI, 51 mr. 68). Estreicher opowiada, że 
Lozinski nazajutrz po przyjściu Jo przwtom- 
ności wołał: „Jak tylko wyzdrowieje, będę 
się uczył fechtunku”. W kilka dni później Za- 
chariasiewicz przyprowadził do iego łóżka 
Cieszewskiego, aby się pogodzili. 
Tymczasem następnego dnia po poje- 
dynku wpłynęła do sądu karaego pęufna no- 
ta (w aktach nazwisko delatora zachowane 
w tajemnicy) o pojedynku, a rówuoczzśnie 
dyrekcja szpitała zawiadomiła policię o przy- 
jęciu rannego. Rozpoczęto dochodzenia. 
Sprawa stawała się poważną; należało prze- 
dewszystkiem ukończyć leczenie w ciagu 
dwu tygodni, aby w proczsie, który przaciw- 
ko Łozińskiemu i Cieszewskienu wytoczo- 
40, rozpatrywano jedynie przekrcczenie, a 
nie zbrodnię, za którą groziła kaca ciężkiego 
więzienia, Jednak choroba nie budziła oba- 
wy: spodziewano się, że w ciągu Z tygodni 
Lędzie można Łozińskiezo przewieźć do do- 
mu. Tymczasem otoczony był opieką całego 
triasta; nie zawierały się drzwi przed tro- 
skliwymi przyjaciółmi, — artyści i artystki 
kclejno czuwali przy iego łożu. Łoziński 
bowiem mimo swoich lat 23 był we Lwowie 
postacia bardzo popularną; vy  towarzy- 
stwach lubiano go i szanowano za wielki p1- 
tujotyzm, za nienawiść, którą prześladował 
w swych powieściach urzgdników austrjac- 
kich. Bo któż wówczas nie znał we Lwowie 
„Zaklętego dworu”? Znali niemal wszyscy; 


na młodziutkiego pisarza patrzono z podzi- 
wem. 


(Dok. nast.). 


4 bm, w dniu wyborów. — W sobotę, 10 bm. od- 
będą się trzy programy. a mianowicie: w połu- 
dnie od 12.30 do 2.30 popołudniu, od 3 — 5 i od 
5 — 7 wieczorem. — W niedzielę, 11 bm. odbę- 
dzie się tylko poranek kinoteatralny od godziny 
12 — 2 popoł. 

Mieczystawa Cwiklińska, jedną z najznakc- 
imitszych artystek polskich, filar teatru Narodo- 
wego, po raz pierwszy przyjeżdża do Lwowa 
i grać będzie w Teatrze Małym, Swą Świtu. 
popisową rolę w przemiłej i dowcipnej komedii 
„ła, która zwycięża“. 

Dzieci jako aktorzy wystąpią w Teatrze Ma- 
iym w pięknej, owianej prawdziwą poezją bajce 
W: aorta „W noc świętojańską”, która ukaże 
się wkrótce w Teatrze Marym. Dyrekcja tegoż 
teatru nie szczędzi kosztów i wysiskow, aby 
przedstawienie to wypadło prawdziwie artysty- 
cznie. Korowody dzieci i tańce układu p. Cz. 
burkackiej, malownicze kostjumy zaprojektowa- 
ne przez proś. Janinę Przybylską, uświetnią i u- 
rozmaacą ten spektakl niebywale atrakcyjny. 

Z sali koncertowej. Pianista Jakób (impel, 
wystąpi poraz pierwszy we Lwowie z własnym 
recitalem w piątek 9 bm. Młody artysta zdoby- 
'wający sobie w ostatnich czasach zagranicą peł- 
ne uznanie krytyki, wystąpił również zeniezwy- 
kiem powodzeniem  kiikakrotnie w Warszawać. 
O ostatnim jego koncercie pisze m. i. „Polska 
Zbrojna”: „Stanął przed nami artysta bardzo po- 
wazny, posiadający wyjątkowe walory pianisty- 
czne. Pam Gimpel wykazał prócz pierwszorzęd- 
mej techruki, olbrzymią muzykalność oraz rzadko 
spotykaną rytmiczność. Ostatni recital stanowi 
ważny etap w karjerze piamistycznej p. Ginypia 
i nakłada na krytykę obowiązek otoczonia go 
pieczolowitą opieką, Dowiódł bowiem ponad 
wszelką wątpliwość, że jest szczerym artystą, 
któremu muzyka wypełnta w stu procentach cale 
jegu jestestwo'*. 

Gaspar Cassado, We wtorek 13 marca odbę- 
dzie się koncert Gaspara Cassado. Jest to, obok 
pesa, najsłynniejszy współczesny 'wioloncze- 
ista. 

„Pan Zołzikiewicz*, przepiękna sztuka ludo- 
wa ze Śpiewami i tańcami, w 5-ciu obrazach, o 
treści, wziętej z głośnej moweli niezapomnianego 
powieściopisarza polskiego H. Sienkiewicza, 
wcnodzi na afisz „Sceny Gwiazdy“ (Franciszkań- 
ska 7) w niedzielę, 11 marca 1928. Sztuka ta wy- 
posażoną jest oprócz barwnych scen z życia 
«wiejskiego w silne momenty dramatyczne, przej- 
mujące swą grozą. W obrazie 4-tym przewinie 
się przez scenę malowniczy orszak weselny i od- 
tańczony zostanie ludowy taniec weselny. Orkie- 
strą symfoniczną dyryguje kap. Kaz. Abratowski, 
reżyseruje M. Lech. Początek o godz. 7-mej, ko- 
niec © godz. 10.15. ibiety wcześniej: Cukiernia 
Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11. 


Kłub Polsko - Słowacki urządza dnia 7-g0 
b. m. o godz. 8-mej w sali Hotelu Krakowskiego 
uroczyste zebranie członków i sympatyków, dla 
uczczenia 78 wocznicy urodzin prezydenta lo- 
masza G. Masaryka. Po części oficjalnej nastąpi 
referat prof. dra A. Konira: Sprawa najstarszych 
rękopisów czeskich. 

Zacząd Powszechnych Wykładów Uniwersy- 
teckich i Politechnicznych donosi, że trzeci wy- 
kład dra Frostiga p. t. Konstytucja i uszkodzenie 
odbędzie się 7 marca (środa) zaś czwarty wykład 
p. t. „Osobowość ji przeżycia“ odbędzie się 8 
marca (czwartek) o godz. 19-tej (7-mej) w sali 
Jaaa gmach Uniwersytetu ul. Marszałkow- 
ska 1. 

Przewodnik po Lwowie. Z okazji Zjazdów 
Bibliotekarzy i bibljorilów postanowil Komitet 
Orgamzacyjny wydać schematyczny Przewodnik 
po Lwowie z podaniem adresow  potrzebnyciu 
przyjezdnym. Firmy i instytucje, które nie życzą 
sobie pominięcia w tym spisie, zechcą nadsyłać 
zgłoszenia do Sekretarjatu w Bibliotece Osso- 
lińskich (Tel. 85). 

Staraniem Polskiego Towarzystwa Ekonomi- 
cznego odbędzie się w «czwartek dnia 8 bm. © 
godz. 6-tej wieczorem w. sali Izby przemysłowo- 
handiowej odczyt dra Stanisława ibbeńkowskiego 
p. t. „Podstawy płacy w przemyśle“. Wstęp wol- 
ny dla członków į wprowadzonych gości. 

Towarzystwo Geograficzne we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w Środę, godz. 
18 w Zakładzie Geogralicznym UJK. ul. Kościu- 
szkì 9 If. p. z reteratem Prof. E. Romera: „la- 
trzańska epoka lvdowa*. Goście mile widziani. 

„Plakat artystyczay” Pod tym tytułem wy- 
głosi dnia 9 marca (piątek) prot. Z. Harland wy- 
kład w M. Muzeum przemysłu artystycznego 
((Retmańska 20). Początek o godz. 7-mej wieczo- 
rem. ! 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje 
do powszechnej wiadomości, że targi na zwie- 
rzęta domowe we Lwowie odbywają się od 10 
lutego 1928 trzy razy tygodmiowo a to: w ponie- 
działki, środy i piątki z tem, że w poniedziałki 
i srody odbywają się targi na wszystkie gatunki 
zwierząt prócz koni — w piątki zaś na wszystkie 
gatunki zwierząt łącznie z końmi. 


CENEO OO 


Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
opublikowany: zostanie w „Dzienniku Ustaw” 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o jedno- 
litej dla całego państwa ustawie budowlanej. 
Dekret ten obejmuje około 400 artykułów. 
W tych dniach, opublikowany będzie dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej,  normujący 
stosunki prawne profesorów i mauczycieli 
szkół wyższych. 

Nominacja w Ministerstwie Skarbu. Do- 
wiadujemy się, że w związku z zamierzonym 
wyjazdem zagranicę na czas dłuższy zastę- 
pey dyrektora departamentu obrotu pienięż- 
nego, p. Wojtkiewicza, ma być w majbliż- 
szych dniach - mianowany wicediytrektorem 
tego departamentu p. Witold Broniewski. 
P. Broniewski niezależnie od kierowania ko- 
misariatem bankowym ; wydziałem banko- 
wym Ministerstwa Skarbu, w charakterze 
naczelnika wydziału, ma specjalnie powie- 


Konkursy tolne. Ministerstwo rolnictwa 
przekazało Związkom .nłodzieży wiejskiej 
90.000 zł. na okres do 1 kwietnia b. r. na 
rzecz konkursów rolniczych, które za stara- 
niem Ministerstwa zorgaaizowaie sa ob2c- 
nie na całym obszarze Państwa i dają ogro- 
rane rezultaty w dziedzinie podniesienia ho- 
dowli i wytwórczości. 

Wczorajsze demonstracje, Część miło- 
dzieży: akademickiej i poliitechnickiej posta- 
nowiła urządzić w dniu wczorajszym strajk 
w wyższych lwowskich uczelniach, obsadza- 
jąc już w wczesnych godzinach  ramnych 
wejścia! do mich i! nie dopuszczając ani pro- 
fesorów, zdążających ma wykłady, ani: kole- 
gów, pragnących z nich korzystać. 

W. ciągu całego: dnia, do późnych go- 
dzin. wieczornych, grupy młodzieży: i szumo- 
wini miejskich gromadząc się w rozmaitych 
częściach śródmieścia it na peryferjach mja- 
sta, posuwały! się do atakowania poszczęgól- 
nych przechodniów, wybijania szyb w mie- 
szkaniach i sklepach, oraz niszczenia szyl- 
dów. Między: innemi, zaatakowaty one rów- 
nież trzykrotnie Akademicki Dom Żydowski 
przy ul. św. Teresy, oraz Dom Akademicki 
przy ul. Subińskiego, w obu gmachach wy- 
bijając szyby, Oddziały policji pieszej ii kon- 
niej rozpraszały: demonstrantów, usiłujących 
zawładnąć stopniami przed pomnikiem Mi- 
ckiewicza i w innych częściach miasta, A- 
resztowano około 200 osobników stawiają- 
cylch opór władzom. 

Uchwała Magistratu. Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono zakupić 
od Fundac śp. Guzowskiej realność przy 
ul. Szymonowiczów 18 za 234.704 zł, Udziie- 
lono komsensy! budowlane; na budowę IH pię- 
tnowego domu przy ul. Modrzejewskiej, 1I 
piętrowego przy ul. Wandy, oraz parterow e- 
go domu mia Just-placówce. Powzięto uchrwa- 
ły w sprawie oddania budowy  parkanów 
przy realnościach miejskich. Uchwalono za- 
kupić w przieldsiębiorstwie Kosowskiego w 
Skoczowie krawężniki kamienne za 123.000 
zł. Przyznano Dyrekcji Teatru dla dzieci w 
Teatrze Małym subwencję 250 zł, dla pokry- 
cia deficytu,  Domowi Ludowemu w Male- 
chowie subwencję w wysokości 1000 zł., 
Związkowi Strzeleckiemu (referat pracy Ko- 
biet) 500 zł, L'wowskiemu Oddziatowi To- 
wianzystwa, Ochrony Zdrowia ludności ży- 
dowskiej w Polsce 1000 zł. Wydano konce- 


się na podawanie przekąsek firmie Moor i; 


Stachowicz oraz firmie Baran. Ukarano 25 
osób grzywnamąi od 5—50 złotych za niewy- 
konanie makazamych robót sanitatnych; czte- 
tech piekarzy ukarano grzywnami odi 20 do 
100 złotych za wypiek chleba poniżej prze- 
pisanej wagi, za używanie niecechowanych 
odważmików i wag, ukarano 12 osób gnzyw- 
nami od 5—10 złotych. Pizychyłnie zaopin- 
jowano prośbę p. Kruzensterna o koncesję 
na przewóz osób autobusem na przestrzeni 
Lwów—Niemirów, za opłatą 10 gr. od klm. 

Sesja nowego Sejmu w nowej sali. Mi- 
mo niedostarczenia ma czas całej potrzebnej 
ilości marmurów do nowej sali sejmowej 0- 
raz do: stopni klatek schodowych domu po- 
selskiego, Komitet budowy: postanowił umo- 
żliwić otwarcie pierwszej sesji nowego Sej- 
mu w nowej sali. Z tego powodu roboty bę- 
dą przerwane w polowie manca w celu ume- 
bhlowania nowej sali i gmachu poselskiego. 
Reszta robót marmurowych, oraz wszelkie 
poprawki w polerowaniu marmurów na sali 
będą wykonane z tego powodu podczas fe- 
eyi letnich. Otwarcie nowego parlamentu na- 
stąpić ma — jak donosi „Epoka dnia 27 bm. 

Zjazd Bibiiotekarzy | Biblijofiliów we 
Lwowie. W czasie Zielonych Świąt 26-29 
maja br. odbywać się będą we Lwowie III. 
Zjazd  Bibljofilów i I. Zjazd Bibliotekarzy 
Polskich równocześnie m obchodem setnej 
rocznicy! otwarcia Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich. 

Konkurs na etykiety do butelek mono- 
polu Spirytusowego. Dyrelkcia państwowego 
monopolu spirytusowego razpisała komkurs 
na wzór etykiet do butelek ze swemi wyro- 
bami, Za prace wyróżnione przewidywane 
Są trzy nagrody: 1500 zł. 1000 zł. i 500 zł. 
Termin nadsyłania projektów do 31 bm. 

Uroczyste rozdanie świądectw  żołnie- 
rzom, W środę, dnia 7 marca br., o godzinie 
17-tej (5-tej popołudniu) w sali Stowarzy- 
szenia „Gwiazda“ przy ul, Franciszkańskiej 
l. 7, odbędzie się uroczyste rozdanie świa- 
dectw tym żołnierzom z 19 pp., 26 Pp. 40 
pp., 14 p. ut., 6 dj. samochodowego, 6 di. art. 
przeciwlotniczej 6 baonu sanitarnego i 
szwadronu pionierów 4 Dyw. Kaw., którzy — 
jako amalfalbeci — uczęszczali ma kursa prey- 
musowego manczamia w okresie zimowym 
1927/28, a obecnie złożyli egzamin z po- 
myślnym wynikiem. 

Kolonja Rymanowska. Towarzystwo ko- 
lonji leczniczych dla dzieci we Lwowie od- 
było doroczne zwyczajne zgromadzenie. — 


rzone sobie sprawy wydziału polityki kre-| Z przykrością należy zaznaczyć, że niewi2l- 


dyt ow ej. ' 


E e 


ka ilość członków poczuwała się do obo- 


< 


wiązku przybycia ńa zgromadzenie. Ci j2- 


dnak, którzy przybyli, mogli się przekona, 
że Towarzystwo wkroczyło na drogę rcz- 
woju. Ilustrowane sprawozdanie świadczy 
wymownie o tem, że tak w. sprawie kolonji 
w Rymanowie, jak i w sprawie powołać się 
mającej do życia kolonji w Krynicy, zazna- 
czył się widoczny wielki postęp. Już samo 
wybudowanie, dzięki fundacji pr:zesa Czer- 
wińskiego, nowego pawilonu dla dziewcząt, 
umożliwiło przyjęcie dwa razy tak wielkiej 
ileści dzieci, jak w roku 1926. W miejsce u 
stepujacych człunków Wydziaiu wybrano 
jednogłośnie pp. Giirtlerową, Marię Baczyń 
ską, sędziego Antoniewicza Jana i sędzi:go 
Madesskiego Witołda (ponowni:). Wypowie- 
aziano na zgromadzeniu zasadę, że przy ró- 
wnych warunkach będą miaty przy przyję- 
ciu na kolonję do Rymanowa pierwszeństwo 
te dzieci, których rodzice są członkami To- 
warzystwa. Całoroczna: wkładka wynosi 6 
zł. Sekretarjat mieści się przy ul. Batorego 
l. I, IL p., gdzie można zgłaszać Lrzystą- 
pienie na członków. 


Polscy członkowie korespondenci  węgier- 
skiej Akademii. Na ostatniem posiedzeniu we? 
gierskiej Akademji Umiejętności omawiano kan- 
dydatów na członków korespondentów zagrani- 
cznych. Wysunięro m. i. kandydatury prezesa 
Polskiej Akademii Umiejętności Jana Rozwadow- 
skiego! i Marjana Zdziechowskiego. Walne zebra. 
nie Akademii budapeszt. w tej sprawie odbędzie 
się w najbliższym czasie, 

Występy Marii Przybyłko - Potockiej w 
Pradze, Na sobotniem przedstawieniu „Madame 
Sans - Gene“ w teatrze „Narodni - Divadlo“ wy- 
stępująca gościnnie p. Marja Przybyłko - Poto- 
cka, odniosła — jak stwierdza krytyka — olbrzy- 
mi sukces. W przepełnionej po brzegi sali teatru 
artyśtce polskiej zgotowano entuzjastyczne przy- 
jęcie. Po ostatnim akcie kurtyna podnosiła się 
dwadzieścia razy. Na przedstawieniu obecni byli 
między innymi minister oświaty Hodża i człon- 
kowie poselstwa polskiego w komplecie. Po skoń- 


czonem przedstawieniu zebrały się przed tca-" 


trem tłumy publiczności, które urządziły artystce 
owację. 


. Aresztowanie, W dniu wczorajszym odsta- 
wiono do więzienia sądowego lekarza dra Leona 
Gangla, w mieszkaniu którego podczas przepro- 
wadzonej rewizji znaleziono dowody jego dzia- 
łalności komunistycznej m. i. oryginalne odezwy 
„Kominternu. 

Nieszczęśliwy wypadek na torze kolejowym 
30-letni nobotnik kolejowy Mikołaj Biłaj został 
wczoraj pod mostem lewandowskim przejechany 
przez lokomotywę, która obciąwszy mu lewą 
stopę i prawą nogę. ciągnęła go wzdłuż nasypu, 
tak, że doznał on silnych obrażeń na głowie, 
wskutek których zmarł. 


Z sali sądowej. 


Trzydziesty trzeci dzień rozprawy o za- 
mordowanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Dzisiejszą rozprawę wypełnił dalszy 
ciąg przemówienia obrońcy Werbickich 
adw. dr. Starosolskiezo. Mówca starał się 
odeprzeć wszystkie zarzuty stawiane o- 
skarżonym, a następnie przystąpił do szcze- 
gółowej analizy zeznań świadków dowodo- 
wych i odwodowych. Pod koniec SW2gi) 
przemówienia apelował >brońca o wydanie 
wetdyktu uwalniającego. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


OŚWIADCZENIA KS. PRYMASA HLONDA. 

Poznań, 6 marca. (AW). Ks. Kardynał 
Hlond udzielił posłuchania przedstawicielo- 
wi „Posen Tagebl.* Między innemi oświad- 
czył Ks. Prymas, że w Rzymie były poru- 
szane wszelkie kwestje, które interesują 
Głowę Kościoła. W rozmowach poruszono 
wiele kwestji natury wewnętrznej, które nie 
zostały dotąd dostatecznie wyświetlone, 
wobec czego Ks. Prymas wstrzymuje się od 
udzielenia bardziej szczegółowych wyja- 
śnień. Z podróży swej po Niemczech jest 
zupełnie zadowolony, przyczem podkreśla 
uprzejmość i uroczyste przyjęcie, jakie go 
spotkało zarówno ze strony władz kościel- 
nych, jak i państwowych. Ks. Prymas uchy- 
lił się od odpowiedzi co do rezultatow 
swojej podróży. Jeżeli chodzi o położenie 
Niemców-katolików w Polsce, Ks. Prymas 
zaznaczył, że każde oświadczenie w tej 
kwestji byłoby przedwczesne. 

Wiedeń, 6 marca. (AW). W rozmowie 
z przedstawicielem „N. Wiener Journal“ Ks. 
Prymas kard. Hlond dał wyraz nadziei, że 
jego podróż po Niemczech przyczyni się 
może nieco do zbliżenia obu narodów. W 
sprawach kościelnych zaznaczył, że zdaniem 
jego sprawa połączenia Kościołów chrześci- 
jańskich czyni postępy. Oczywiście poią- 
czenie takie byłoby możliwe tylko na zasa- 
dach wyłuszczonych w encyklice papieskiej. 


PATRJOTYCZNY APEL. 


Warszawa, 6 marca. (AW). Pod a 
„Wszystko poświęcić dla Polski“ 08 ję: 


„Kurjer Poranny“ wzruszający i obYW? po 
skiem uczuciem przepojony list wdowy y 
jednym z właściwych twórców i teoj 
ków  narodowej-demokracji, pani 5 
Popławskiej. Sędziwa obywatelka zwraćć ry 
do spadkobierców idei swego męża 7. -, 
rzutem, że nie wykonują wskazań Wielki, 
Polaka, którego godłem było „WSZY? 


agl 
poświęcić dla Polski“. W dalszym ag 
swego listu p. Popławska wskazuje d%, 


po której — jej zdaniem — iść pow w 
wszyscy ci, którzy uważają się za "W 
wych Polaków. P. Popławska pisze: "it 
wszyscy, podawszy sobie ręce, stanąć wyg 
niśmy przy tym Wielkim Patrjocie, czy?óy 
jak łza, człowieku, Józefie Piłsudskim, m 
wszelkiemi siłami dopomódz mu w ©" 
wie silnej Polski*. List p. Popławskiej oa 
czy się wyrażeniem hołdu Marszałk 
Piłsudskiemu. 


KOMITET EKONOMICZNY. . b 

Warszawa, 6 marca. (PAT). Dnia g- 
m. odbyło się pod przewodnictwem Toti 
Wicepremjera Bartla posiedzenie Komit 
ekonomicznego Ministrów. 


WYJAZD DYREKTORA URZĘDU 
EMIGRACYJNEGO. wl 
Warszawa, 6 marca. (PAT). Dyre% 
Urzędu emigracyjnego p. Gawroński WY 
chał w dniu 6 b. m. do Paryża na pó, 
dzenie polsko-francuskiej komisji opinjod* 
czej dla ustalenia programu emigracji "%3 
1928/29. Następnie p. Gawroński uda Si, 
międzynarodową konferencję państw eg 
gracyjnych i immigracyjnych. która rozpoć? 
się dnia 31 b. m. w Hawanie na Kubie: 


WYCIECZKA POLSKICH OFICERÓW 
W PARYŻU. 

Paryż, 6 marca. (PAT). Przybyła tu "4 
cieczka oficerów polskich, pracującyć M 
szkolnictwie wojskowem, w celu zwiedzć”. 
francuskich szkół wojskowych, zapoznń% 
się z ich metodami wychowawczemi af" 
obejrzenia urządzeń szkolnych. Przewod 
czy wycieczce tej organizator, major szt |- 
generalnego Winiarski, szef Wydziału szk 


nictwa w Ministerstwie spraw wojskowy 


Wycieczka spędziła kilka dni w Belgji. 
Francji zabawi 2 tygodnie. Później uda 
w tym samym celu do Włoch i Czechos 
wacji. 


NIEMIŁA SPRAWA. i 
Berlin, 6 marca. (PAT). „Beri. Tal? 
blatt* twierdzi, że rząd Rzeszy wobec m 
cisku wywieranego ze strony niemal wszy”, 
kich frakcji parlamentarnych domagająć je" 
się ogłoszenia sprawozdania w sprawie p 
try Towarzystwa filmowego „Phoebus“, “ 
mierza istotnie to sprawozdanie ogłosić. 


Kair, 6 marca. (PAT). Partja Lberzli 
i nacjonalistyczna odbyły wczoraj oddz 
ue zebrania na których powzięto rezol 
w sprawie utrzymania w obecnych 
mięk okolicznościach dotychczasowej 
icji. 

Londyn, 6 marca. (PAT). Z Iraku “o 
noszą, że wódz W.ahabitów popiera ae 
poszczególnych szczepów, które rozpo air 
walkę przeciw pozostającemu pod ma, 
tem Anglji terytorjum Transjordanji, W: 
tek czego wytworzyła się groźna sytu%) 
Z krążownika angielskiego wylądował Sig 
oddział marynarzy. Według dzisiejszych “jg 
domości, około 20.000 Wahabitów m25-4 
ruje przeciw terytorjum pozostającemu P 
mandatem Anglii. id 

Szanghaj, 6 marca. (PAT). W okoki 
Hai Czoi Chińczycy porwali i uprowa gr 
Jezuitę francuskiego oraz szefa sztabu aay 
uacjonalistycznej. Bandyci żądają za P 3y 
wrócenie wolności uprowadzonym 0M 
mich okupów. 


tr 
kob” 


ae 


Depesze przedpołudniow® 


WYJAZD P. PATKA. , 
Warszawa, 7 marca. (AW). Dziś 
jeżdża do Moskwy poseł Rzpitej przy 
dzie sowieckim p. Patek. 


UZDROWISKA PAŃSTWOWE: „' 
Warszawa, 7 marca. (AW). „EP 


wł 
i dowiaduje się, że uzdrowiska państwo gy 
nie zostaną skomercjalizowane ze 


na opór, z jakim sprawa ta spotkała sę 
Min. Skarbu. 
ECHA POWYBORCZE. „d0 
Warszawa, 7 marca. (AW). We 


istniejącego projektu grupy prorządo” git 
Sejmie, składające się ze 132 posłów: „ych 
podzielą się na frakcje według istniejączyć 
dotychczas ugrupowań Partja Pracy: je 
Naprawy Rzpitej, NPR. Lewica i t *” 


gó” 


FESR 


EEEE E LEE 


FER 


RTZ WE 


JE GPRZCILEĘŚOOEREŚŚ 


m w won I POK oś - 2 


Yni 
Wiejski; Vediug reprezentacyj miejskiej 
ma byg © Przewodniczącym grupy wiejskiej 


dast | "icz, O P. J. Bojko, miejskiej inż. J. Rogo- 

nate! | Padhi Stateczna decyzja w teji sprawie za- 
0 © W dniach najbliższych 

y? ar I kk 

et brado Szawa, 7 marca. 

yow tejs waly władze żydowskiej ortodoksyj- 

aR | Ybor udy“ w sprawie ustosunkowania się 

| ie Ów listy nr. 33 przy wyborach sena- 

kiego głosów ostawiony był wniosek o rzucenie 

yst? teyzią „Agudy” na listę nr. 1. Ostateczna 

ci tej sprawie zapadnie dziś. 

wio OSKA O ROZWIĄZANIU WARSZ. 

"a ow RADY M. 

M] Się +, STSZawa, 7; marca. (AW). Rozeszły 
„ie | ka z ogłoski, że warszawska Rada miej- 
sty? krop Stanie rozwiązana. Motywem tego 
gi | azh Ma być zmiana w w nastrojach jaka 
ud m, „CZASU poprzednich wyborów do 
Kot att iejskiej. Jak wiadomo odpowiednik 
koñ adow Yjnegó Bloku przy wyborach samo- 

tych wych lista nr. 25 zyskała w czasie 
4 yborów czterokrotnie mniejszą ilość 
W niż obecna lista Bezp. Bloku. 
65 a a AE a 
pań | 2» p 
hu a © ego 
Z ostatniej chwili. 
„b —— 
UERY MANDATY JEDYNXI W TAR- 
NOPOLU! 
ekto! W Okręzowa Komisja Wyborcza Nr. 54 
yi tij Opolu komunikuje, że po wzędowem 
nA Ę pe lu ilości głosów oddanych na po- 

Ft lista Olne listy zaszła nastęəująza zmiana: 
pp” ik NT. 1 otrzymuje 4 mandaty (a nie 3 
w tan ga Przednio podano), Lista Nr. 18: 4 
so Lista 7 (zamiast podanych poprzedni» 5), 
z tag CT. 22: 1 mandat, Lista Nr. 17: L man- 
w 4 

MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 

g tap | AFSZAWA, 7 marca. (Tel. wł.) Na za- 
b! Wynika ogłoszonych nieoficjałnie danych 0 
em Kw ach wyborów zestawiono liste przed- 
2 , Ti mmiejszości narodowych w no- 
ot | a Sejmie. Ogólna ich liczba z włączeniem 
di now tych posłów z mniejszości, którzy 
kl tyg; 3 ma listach B. B. W. z Rządem wy- 
dh Stoją o mandatów. Na _pierwszem miejscu 
KJ t z ii kraińcy (43 mandatów) którzy zdoby- 

ta Sty Nr. 8 (Selrob—prawica) 5 manda- 


thg 7 listy Nr. 19 (Selrob_lewica) 4 man- 
Parija listy Nr. 22 Ukr. Soci. Włoś. Rob. 
l mandatów, z listy Nr. 26 (Ukr. Par- 


Te 


ty, ) 1 mandat, z listy Nr. 18 — 20 man- 
ë + Ż listy. Nr. t — 2 mandaty. 
i diyi drupiem miejscu idą Żydzi, którzy 
yt |. 22 mandaty, z listy Nr. 17 — 6 man- 
yo dr. gy” listy Nr. 18 — 14 mandatów, z listy 
gle” — 2 mandaty. 
g | ©, emey uzyskali 19 mandatów, wszyst- 


S org Nr. 18. 

2 lis Orusini uzyskali 14 mandatów a to 
łęg Nr. 39 i41 — 6 mandatów, z listy 
daj, — 3 mandaty, z listy Nr. 18 — 3 man- 
1% listy Nr. I — 2 mandaty. 
Nr Sianio uzyskali jeden mandat z listy 
ki z; Przytem z mandatem tym mają wiel- 
szyn ałbowiem jedyny kandydat, wy- 

kz przez mich w Pińsku, Korol man- 
toztakib Viąć nie chce i wobec tego Rosianie 
Y bez 1eprezentamta. 


RORY, RZĄDOWE, DZIENNIKARZE, DU- 
EŃSTWO I KOBIETY W NOWYM 
- SEJMIE. 
RZ zę zAwa, 7 mamca. (Tel. wł,). Z ìn- 
zę a wień o wynikach wyborów za- 
NA w należy, że sfery rządowe repirezen- 
rt, owym Sejmie: Wicepremier Prof. 
Wrępacą IStET Czechowicz (wybrany w 2 
Padat | Włoclawek i Łódź, gdzie ustąpi 
hr i sły Postowi Waszkowiczowi z N. P. R. 
iaki Minister Romocki, Mimister Kwiat- 
Stany Minister Miedziński, Podsekretarz 
M 0, R szyfński, Dyr. Dep. w Min. W. R. 
iteryt kulicz i wizytatonowie w temże 
Rol Państw” Jędrzejewicz i Skibiński. Pre- 
> aaf Banku Rom. Ludkiewicz, oraz 
Soki Gospod. Kraj. generał Gó- 
Są: 


5 Wyższych wojskowych uzyskali 
i uzyskali man- 
Ni maera Galica, pułk. Sławek, płk, Pie- 
. Koc, kpt, Maciesza. 


wę imie zi neprezentowamy będzie 


ZAS AATE 


ye 
ka 


RARES 


RAZA 


N 


GH | ©Y zawodowi dziennikarze: Z Li- 
M „'» Tomaszkiewicz „Głos Prawdy” 
4 a Polski” Pochmarski , 
„Reforma“ Mackiewicz „Słowo Wi- 

Pi ołoszynowski , „Przegląd Wo- 

wski aseckj , „Dzień Polski” Marjam 


= SE: Kurier Codz.” i ewentualnie 
Wate się mandatu przez generała 
Ny i Wiski „Epoka“. Z Listy Nr. 2, 
a Róg Ski i Dubois „Robatnik”. Z Listy 
LZ i Szwolenie”. Z listy Nr. 10 Jan 

ty Nr. 24 Stroński „Warszawian 


5 


ijka", Z Listy Nr. 25 Kulenski „Gazeta Grn- 


dziądzika”'. 

Wskutek częściowego zakazu kandydo- 
wania dla duchownych weszło do Sejmu tyl- 
ko 4 księży: ks. Czuj ii ks. Madei z Listy 


(AW). Wczoraj | Nr. 30, ks. Londzin i ks. Nowakowski z Listy 


Nr. 24. Pozatem weszli jeden panoch unicki 
ks. Kunicki i jeden pastor ewangielicki Bar- 
czewski (Niemiec). 

Bardzo mało będzie też w nowym Sej- 
mie kobiet. Z wyzwolenia wchodzą pp. Kos- 
mowska i Karmnicka, z P. P. S. Praussowa, 
z Listy Nr. 1. Kwaśniewska i Jaworska, 
z Listy Nr. 24 Balicka. |... aen 

REGULACJA CEN CEGŁY. ° ' 

Warszawa, 7 marca. (Tel. wł.). W uzu- 
pełnieniu informacji Pata o wczorajszem 
posiedzeniu Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów dodać należy, że Komitet posta- 
nowił znowelizować ustawę o zabezpiecze- 
niu przedmiotów powszechnego użytku w ten 
sposób, że do tych przedmiotów zaliczona bę- 
dzie cegła. Dzięki temu Ministerstwo Spraw 
Wewn. będzie miało bezpośredni dozór nad 


sprawą regulacji cen cegły. Jednocześnie 
O DE E 


DOE T E OOO OWA 
GIELDA LYW OWvV 


4 Wart. Ostatnia 
KATEGORIE: nom. dywidenda 
1 Papiery państwowe. 
50/, Państw. poż. Konw. | zł 100 — 
80, P. zł. z r. 1925 w zł. zł 100 — 


80, 1 zast. Państ. B. Roln. dol. 100 


il. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


87, Banku hip. akc. dol. dol. 100 — 
41/07, Ake. Banku hip. zł 100 F 
4%, Ake Banku hip. zł 100 | skonwert. 
4: ją ł Bk. kred. z gał. przedwoj. = 
4:/49/, Banku Małop. za 1000K — 
41/"/o Bk. hip. zemel. - ; — 
4:0, Pol. Bk. kraj. | zł 100 = 
4% Pol. Bk. kiaj. 4 150 = 
40% Tow. kred. ziem. i 
PCA Tow. kred. ziem. | Zł 100 ) skonwes 
8%% Tow. kted. ziem. dol, dol. 100 = 
Ii. Obligi. 

(bez kuponu bież.) 

4:]49/,, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 skonwort. 
497 Komun, P. Bk, kraj. zł 100 


4%% Kolej. lok. P. Bk. kr. 1000 kor. 


1V. Akcje. 


Kwota | Płatna 
a) Bankowe: 


Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |", 27 
Bank komercjonalny m 280 = —_ 
Małopolski m 280 | 005 | — 
Powszechny kredyt. tł 25 a = 
Przemysłowy zł 100 = — 
Rolniczy 5. A. m 1000] — — 
Ziemski kredytowy m 280 — — 
Zemelny m 280 5% |/; 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |"/, 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 7 marca 1928. 


Na rynku papierów dywidendowych zaintere- 
sowanie małe. Kursa ; 
towe w zaniedbaniu. Tendencja 
Usposobienie słabę. 


utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 7 marca 1928. 

Ceny zbóż utrzymują Się nadal na wysokim 
poziomie. W transakcjach na Giełdzie i poza 
Giełdą zastój. Tendencja zwyżkowa. Usposobienie 
rezerwowane. 


Lwów, dnia 6 marca 1928. 
Na Giełdzie poza skromnemi obrotami w ŻY- 
cie mie doszło do żadnych transakcji. , 
Ceny naogół utrzymane, Z wyjątkiem owsa, 


który nieco podrożał. -n r 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—750 gr. 
51-75—5275. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 130-— 
740 gr. 5000—51'00. Żyto małopolskie ex 1927 690 


utrzymane. Papiery procen- | w; 


Komitet ekonomiczny postanowił część kre- 
dytów inwestycyjnych, przeznaczyć na bu- 
dowę cegielni. 


PROF. DR. HELPACH PRZYBYWA 
SZ: DO WARSZAWY. 

Warszawa, 7 marca (Tel. wł.). Dziś 
wieczorem przybywa do Warszawy prof. 
Uniwersytetu w Heidelbergu dr. Helpach, 
który wygłosi szereg wykładów. 


KONGRES MIĘDZYNAR. FEDERACJI 
STOWARZYSZEŃ PRZYJACIÓŁ LIGI NAR. 

Warszawa, 7 marca. (Tel. wł.). Dnia 
14 bm. odbędzie się w Brukseli kongres 
międzynarodowej federacji stowarzyszeń 
Przyjaciół Ligi Narodów. Na kongres ten 
udaje się delegacja polska z prof. Dem- 
bińskim czele. 


Sprawy gospodarcze. 


Bilans Banku Polskiego za ostatnią de- 
kadę lutego br. wykazuje: w pozycji kru- 


szec (529.3 milj. zł.), waluty, dewizy: i nałoż- 
mości zagraniczne (645.8 mili. zł.), wzrost e 
8.8 mili. zł, do łącznej sumy 1.175.2' milj. zł. 
Waluty i dewizy  niezaliczone do pokrycie 
zmniejszyły się o 1.3 mili. zł. (205.7 milj. zt.). 
Portiel weksłowy powiększył się o 3.8 mif. 
zł. (469.2 mili. zł.). Pożyczki zabezpieczone 
papierami wzrosły © 1.6 mili. zł. (46 mili. zt.). 
Natychmiast płatne zobowiązania: (634,1 miti. 
zł.) i obieg biłetów bankowych (1.047 miły. 
zł.) wzrosły łącznie o 49 miil. zł. do sumy 
1.681.9 mili. zł. Przyjęty do zapasów Banku 
stan polskich momet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się `o 7.8 milj. zt. (9.1 mili. zł.). In- 
me pozycje bez większych zmian. 


Obligacje kolejowe B. G. K. W majbliż- 
szym czasie Bank Gospodarstwa Krajowego 
uruchomi obligacje kolejowe, które będą W- 
żyte ma inwestycje kolejowe w kraju. Obli- 
gacje mają być uruchomione niezwłocznie 
po ogłoszeniu rozporządzenia o komercjona- 
lizacii P. K. P. 


O E 


SKA 


Płacą |Żądają 


——— 


zł. 


Ę 67-25 


— 


Transak 
po b) Handlowe. 


„Tehate* Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukrn 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia: 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli a prz. wiert. 
Gazy wschodnie* 
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
P iska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„trem“ Zakł. chem 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wili i S<a 
Zieleniewski fabr. maszyn 

| Funty szt. 

| Szylingi aust. 


zł. 


66:75 


35:073/, 
26 411/; 
17165 


35:16'/ 
2648 
17298 


3499 
2635 
17122 


Włochy —— 
50% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka kolejowa 10300 — 
dolarówka  —'— 6300 6375 

8%, listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 9400 
8% listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8v% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 


Warszawa, dnia 0 marca 1928. 

Bank Dysk. 136 Nobel 39:75 —40 
Bank Hindi. 12300 Lilpop Rau 4275 
Bank Pot. 14950-15200 Modrzejów 47:25-48:50 
Bank Zachodui 320 > 48:25 
B.nkZw.Sp.Zar. 90—89 Ostrowiec 87:50 8800 
Spiess 16250 Pocisk 11:75—12 00 
Dąbrowa 1250 Rudzki 53 50 
Chodorów 152 00 


Strachowice 67 50-67:25 
68:25 


gr. 39 50 -- 40 5U Jęczmień małopol ki browarniany Cz st.ciee 68:00 
670 gr. 40'75—41'75. Jęczmień małp. przemiałowy | Warsz. cuk. _ 80'25-80 Zawiercie 35 00-35-00 
640 gr. 3625—3725. Jęczmień małop. pastewny Fi lej 57'093 Bo kowski 1965 1975 
600—610 gr. 3275—3375. Owies małopolski ex 1927 | Łazy 950 Haberbusch 167 00 
450 gr. 3450—35'50. Kukurudza rumuńska 35/5 — | Węgiel 99 9850 1u0 Majewski 60 
3625. Ziemniaki przemysłowe 5:50 —6 00. Fasola 
biała 4800--5800. Fasola kolorowa 43'00—4650. GIELDA KRAKOWSKA, 
Fasola krasa 5200—5800. Groch */, Victoria 5500— Kraków, dnia 6 marca 1928. 
60-00. Groch polny 4000 —5000. Bobik 33 00 - 3400. | Bank Hipot 88:50 Górka 93:50—94 
Mieszanka pastewna w ziarnie ~'—--'—. Wyka | Bank Ziem. Kr. 004 Azot 6:15 
3000 —:31:00. Siano słodkie kiajowe prasowane 7:50— | Tohan 1350 Siersza górn. 13-50 
850. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 43'50— | Zieleniewski 16200 Siersza d. 5200 
4450. Len 6800—7100. Łubin niebieski 21-75-22 75. | Trzebinia 050 Chodorów 15000 
Rze, ak ozimy ex 1927 6800—7000. Mąka pszenna | parowozy 3500 Chyoie 5-50-5 55 
40%, 85-00 -86-00. Mąka pszenna 50'/, 76:50—77*00. 
Mąka żytnia 65%, 6000—6100 Grysik kukurudzłany GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
4900 —50-00. Mąką kukurudziani 3400—35 00. Otrę- Wiedeń, dla 6 marca 1928. 
by żytnie n tto bez worka 25-25—-25-75. Otręby | Amsterdam 285'36 _ Bankverein 2965 
pszenne netto bez worka 2700-27-50. Kasza hre- | Belgrad 12:473/, Bodenkr 'dit 12560 
czana 500/, całówek 50”/, potówek 7300—8000. | Berfin 169-62 “ Kreditanstalt 64-00 
Kasza jaglana 7125—7525. Kasza jęczmie nago 50— | Bruksela 98:81 _ Anglobank TE 
57 50. Pęcak 5400—55'00. Pr so_ krajowe 4200— | Budapeszt 12408 Hipoteczny 70-00 
44:00. Makuchy lniane 4600—47'00. Koniczyna CZE | są eszt 4:351/, Kompas 0-93 
wona krajowa natu alna 220-00—250-00. Mas me | Kopenhaga 19900 © Lande bank 24:55 
bieski  90:00—110:00. Mak siwy 15:00-—90,00. Londyn 34:60*/, Merkury 26:90 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—180 Czę Mid.yt 11975 Unionbank —— 
stochowianka 75 kg. za Sztuką 165—170. Worki Medj lan 37:46 Obrotowy ZZM 
używane dobre, za sztukę 150—160. N. Jock 709-00 Kolej północna 1090:00 
Paryż 27:89 _ Zivnosteńska —— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Pr ga 21-007, Czerniowce 28:65 
Warszawa, 6 marca 1928. Sofja 5106 Aust:. kol. p. == 
Dolary St. Zjednoczon. —'— —m 7  |ztokholm 19040 Kolej p'łudn. 1415 
Oslo To W —'—  |Warszawa 7951-7979 Goleszów i 
Kopenhaga = a= —— | Zurych 13653 Cement —— 
Jk === SL ——  |Amerykańskie 70650 Kis 10950 
elg SARE ARA Tan |Bulgarskie == iny 
Holandja 35870 35960 35790 Nie nieckie 169 35 Berg u. Hätten 74400 
Londyn 43:49", 4360 są 38 | Francuskie —— Krupp 11-60 
Nowy Jork 8.90 8 '88 | Włoskie 37:48 Poldi Hütte —— 


wtorek 6 marca 1928. 


Wart. Ostatnia 
nom. | dywidenda Transakcje 
m 00 020] — |=] -j —- 


m 500 | - | — |--|-— 
zł 100 | 1200 |?,, 28 [13650 [14950 


zł 100 | 1600 |*/, 27 | —— | —— == 

m 1000] — — 5:40| 565] 550-555 

m 1000] — — ——| —— = 

"r 003 | — LM == z. — 

m 140 | 0:04) — |]-—]=—]| —— 

m 140 = = a | EEE ER 

zł 20 | 400 |5,,27| ——|—=| —— 

m 1000 | 100 |5/, 27 | -—| —— —— 

m 140 | =A= |=] == 

10 zł. — — —'— | —— —— 

m 140 0:20 | 27 | E —— —— 

m 280 I 0:20 | — ——| — —— 

zł 100] 008 |*/, 27 | — — | = =— 

zł 100 | 4:00 |4/, 27 | — | —— 

m 500 — — — -| — —— 

zł 25 250| — |—-|-——| —- 

zł 25 — — —'— į —— —'— 

m 350 | — 2 || || = || GE 

m 500 | 5] — poj | _|-—- 

m 500 | 0o10) — |>| —— 

m 10000] — — ——| —— —— 

zł 30 — = ——| —— — 

m 140 = — — į —— — s 

zł 10 a = 2e — iain 

m 540 OA 27 | —-— | — - wo 

m 700 020 | — ——| —— —- 

zł 25 250 |, 27 |-—|-—l —- 

m 140 — — —— | —— —— 

m 500 — — —— | —— —— 

m 500 — — ——| —— —— 

m 1000 | 1:25 |*/, 26 |164'50|L6750| 16600 
Jugosłowiańskie 12:36 Prager Eisen _— 
Polskie —— Rima 12/75 
Czeskie 2997 Skoda o a 
Węgierskie 12403 Siersza 10:88 
Szwajcarskie 13622 Silesia 019 
Angielskie —— Zieleniewski 16:10 
Holenderskie —- _ Apollo —— 
Rumuńs de —-— Fanto 6:30 
Belgijskie —— Karpaty 29:00 
Renta majowa —— Galicja 15:75 
Renta lutowa 061 — Nafta 34:38 
Renta koronowa 0:42  Schodnica —— 
ra! z Adria 7900 Rakszawa = 

ureckie —_— Mrażnica — 
Bank Małop. —— Tepege = 

GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 7 marca 1928. 
Otwarcia Zamknięcie 
Paryż 20:43V/4 20'431/, 
Londyn 25:341/ą 25:34 
Nowy Jork 519*Ę; 5:1935 
Belgja 72:40 72:40 
Włochy 27:45 27:45 
Hiszpanja 87:07" ją 87-87*/, 
Holandja 20900 9-60 
Berlin 12415 124-121 
Wiedeń 23:18 73:15 
Sztokholm 13950 139:50 
Oslo 138:45 1368 40 
Kopenhaga 139-20 139:20 
Sofja 3:751/ 3:78 
Praga 15:391/, 15:39 
Warszawa 58:20 58-20 
Budapeszt 90:85 9085 
Białogród 9:121, 9-13 
Ateny 6:88 6:88 
Konstantynopol 262 2:61 
Bukareszt 3:19 3'191/4 
Helsingfors 1310 13:10 
Buenos Aires 222.001/+ 222003/ 
GIELBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 7 marca 1928. 
Londyn 124:03 _ Holandja 1022:75 
N. Jerk 25:42 Praga 75:10 
Belgia 35425 Rumuaja 15:60 
Włochy 13430 Niemcy 607 00 
Szwajcarja 48980 Wiedeń 35900 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 7 marca 1928. 
N. Jork 487-00"'/,, Niemcy 20:41'/ą 
Holandja 12:127/4, Szwajca ja 25'34 
Francja 14402 Praga 164:68 
B lgja 34:99*/, Wiedeń 3464 
Wiochy 92:28 Warszawa 43:45 
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Ne. VI. 1010/28/1. Uchwała. Na wniosek Izra- 
«la Schachtera false Kunera, Chaima Schachtera 
kdise Kunera, Feiwischa Wumdermana false Kune- 
ra w Cucyłowie, zarządza się postępowanie ce- 
łem umorzenia zaginionych 20 weksli akcepto- 
wanych in bianco przez niżej wymienionych dłu- 
żników i wzywa się posiadaczy tych weksli. aby 
zgłosiii swe prawa do 60 dni od daty ogłoszenia 
śczo edyktu gdyż w razie przeciwnym muznałby 
Sąd po upływie tego terminu te weksle jako po- 
zbawione znaczenia. Oznaczenie zaginionych 
wekali: 3 weksle po 70 dolarów przez lzaka 
iWemgartena Stanisławów, weksel na 100 dola- 
row i 1 weksel na 50 doł, przez Izaka Weingar- 
dena Stanisławów Michała Iwanotczuka i Armę 
fwamotczuk w Cucyłowie. Weksel na 50 dolarów 
przez Lucjana Trojaka Majdan średni i Izaka 
Weingartena Stanisławów. 2 weksle po 160 dola- 
rów przez Józefa Zeislera Stanisławów, 2 weksle 
wo 55 dolarów przez Mendla, Weitza Tyśmienica 
Ba Barucha Weitza Stanisławów, weksel na 100 
dolarów przez Judę Seinfelda i Rózię Seinfeld 
Cucyłów, 2 weksle po 75 dolarów przez Włady- 
sława Petrowskiego Cucyłów, weksel ma 100 
dolarów przez Jiides Weinegartena, Chaima Sa- 
muela Weingartena i Leizera Komornika Grabo- 
'wce Pulik, weksel na 75 dolarów przez Rachmila 
Aboscha  Winogrody, weksel ma 33 dolarów 
przez Abrahama Brennera i Chaję Brenner Nad- 
wórna. Weksel ma 31 dolarów przez Chaima 
Kwartlera Cucyłów, weksel na 30 dolarów przez 
Eisiga Dachsa Pulik Grabowce. weksel na 25 do- 
larów przez Leibę Uhrmana  Tyśmieniczany, 
weksel ma 22 dolarów przez Ozjasza Leibę Dri- 
mera. Lifszę Weingarten i Dawida Weimgartena 
Cmcyłów. Weksel na 100 zł. przez Salmena 
Kwartlera Stanisławów, weksel na 20 i 14 do- 
arów przez Wolfa Weingartena Cucyłów, wek- 
sel na 500 zł. przez Ołeksę Horbijczuka syna 
Jurka Cucyłów, weksel na 100 zł. przez Mikołaja 
Melłnyka Cucyłów, weksel na 300 zł. przez Iwa- 
ma Lltwaka syna Jurka Cucyłów. 2087 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dmia 26 stycznia 1928. 

KURATELE. 

P. 17/28/7. Częściowe  ubezwłasnowołnienie. 
Uchwałą Sądu powiatowego w Sądowej-Wisżni, 
z 15 grudnia 1927 pozbawiono częściowo własno- 
wołności Annę zam. Bakaj, lat 39, gospodvni 
zamieszkałą w Hołodówce z powodu marno- 
irawstwa. Kuratorem ustanowiono Mikołaja Kor- 
biaka z Orchowic. 2036 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa-Wisznia, dnia 1 lutego 1928. 


LICYTACJE 

E. 1280/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Bermarda Leiba w Tarmowie odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1928 godzina 9 licytacja 1/7 części whl. 
1513 gminy Rawa Ruska. Najniższa oferta 484 
zł. 64 gr., warunki licytacyjne, protokół oszaco- 
wania do przeglądu w Sadzie. 2098 

Sąd powiatowy Oddział VI, 

Rawa Ruska, dnia 23 lutego 1928. 


E. 3329/27. Edykt licytacyjny. Dnia 15 marca 
1928 godz. 10 przedpoł. odbędzie się w podpisa- 
mym Sądzie biuro 51 licytacja połowy realności 
whl. 509 gminy Radłowice wartości szacumkowej 
206 zł. Najniższa oferta wynosi 196 zł. Poniżej 
majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2099 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 28 stycznia 1928. 


| ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cg. I. c. 26/28. Edykt. Strona powodowa 
Dmytro Durkalec 'w Suszycy 'wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi Durkalcowi 
o 63.22 dolarów, do Cg. I. c. 26/28. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 5 marca 
4928 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 133. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
mieznane, ustanawia się Dra. Friedmana adwoka- 
ta w Samborze kuratorem, który ją będzie zastę- 
powal na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki oma sama się nie stawi i mie ustanowi 
pelnomocnika. 2096 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 19 lutego 1928. 


Cg. I. c, 27/28. Edykt. Strona powodowa 
Dmytro Durkalec w Suszycy wielkiej wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Michał Durkalec 
© 200 dolarów do Cg. I. c, 27/28. Audjencja do 
mstnej rozprawy została wyznaczona na 12 mar- 
ca 1928 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 133. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
mieznane, ustanawia się Dra. Friedmana adwoka- 
ta w Samborze kuratorem, który ją będzie zaste- 
pował ma jej koszt i miebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 


6 


handlowo-przemysłowy  Chemiofizyka” Ska. 
z ogr. odp. we Lwowie, Kopemika 9. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIT. 


Lwów, 22 kwietnia 1927. 


Sa. 23284. Edykt mgodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Menachema 
Jehoszny Marela i Frydzi v. Freidy Marel we 
Lwowie, św. Anny 19, Komisarz ugodowy Dr, 
Zygnnmt Hahn sędzia Sądu okr. cyw. we Lwo- 
wie. Zarządca ugodowy Dr. Józef Mesuse adw. 
we Lwowie, Kącik 20. Audjemcja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
16 kwietnia 1928 o godz. 11 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 2 kwietnia 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 marca 1928. 2090 


Sa. 24/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Maurycego 
Achta i Estery Debory Acht kupców we Lwowie, 
Szpitalna 1. Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt 
Hahn sędzia Sądu okr. cyw. we Lwowie. Zarząd- 
ca ugodowy Dr. Izrael Michał. Meisel adw. we 
Lwowie, Gródecka 69. Audjencja do zawarcia U- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
26 kwietnia 1928 o godz. 11 przedpoł. Czasokres 
do: zgłoszenia wierzytelności do 12 kwietnia 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 marca 1928. 2091 


Sa. 100/27/13. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dn. 17 
grudnia 1927 do majątku Tobiasza i Anny Stern- 
bachów kupców we Lwowie. 2092 

Sąd okręgowy cywiłny, Oddział VII. 

Lwów, 31 stycznia 1928. 


S. 5/25/67. Krydatarjiusz Abraham Braun ku- 
piec we Lwowie Mączna 2 konkurs do majątku 
krydatarjusza otwarty uchwałą l cz. S. 5/25I1 
zostaje z braku pokrycia kosztów postępowania 
w myśl $ 166 ust. 2 o. k. zniesiony. 2093 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 22 listopada 1926. 


Sa. 79/27/17. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dn. 23 
„września 1927 do majątku Maurycego Kahanego, 
kupca we Lwowie. 2094 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 18 listopada 1927. 


Sa 10/27. Zastanowienie postępowania! ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe Bronisławy 
Ryznarówny w Gaci otwarte ts. uchwałą Sa 
16/l27/2 zostaje zastanałwione (niestawiennictwo 
wierzycieli i dłużniczki na audjencji ugodowej). 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 16 listopada 1927. 2102 


Sa 1/28/12. Zastanowienie postępowania ugo- 
dowego. Dłużnicy Aron Koppel i Izak Kóppel 
kupcy w Tarnopolu. Zgodnie z wnioskiem dłużni- 
ków Arona Kóppia i Izaka Kóppia zamieszkałych 
w Tarnopolu, z dmia 18 lutego 1928 Sa 1/28/10 
zastanawiamy po myśli $ 56 IA. ord. ugod. wdro- 
żone na podstawie uchwały z dnia 9 stycaslia 
1928 postępowanie ugodowe do ich majątku. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928. 2104 


Sal 13/27]25. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Dłużnik Józef Gelber nieprotokołowa- 
ny kupiec w Podwołoczyskach. Widrożone na 
podstawie tus. uchwały z dnia 22 grudnia 1927 
Sa 13/27 postępowamie ugodawe do majątku dłuż. 
nika Józefa Gelbera nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych w Podwołoczyskach zgod- 
mie © wnioskiem dłużnika 2 lutego 1928 Sa 
13/2721 się zastanawia po myśli § 56 ord. ugod. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Tarnopol, dnia 8 lutego 1928. 2105 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 1049/27. Michał Warnawa urodzony 1898 
w Medusze, żołnierz zaginął na wojnie roku 1918, 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 


kuratora Dmytra Widowskiego Józefa w Medu- 
sze 0 zaginionym do 6 miesięcy. 2065 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 5 stycznia 1928. 


Niźniowie żołnierz poległ 1916 r. pod Kurdwa 


misławowie o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 20 lutego 1928. 


Dothem, żołnierz zmatł 1917 roku w 


nym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 29 lutego 1928. 


T. 992/27. Eliasz Bilgoraj urodzony 1877 w 


nówką. Celem udowodnienia śmierci, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dra. Wierzbowskiego W Sta- 
2066 


T. 1029/27. Matij Sabecki urodzony 1878 w 
Leoben. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sad albo 
kuratora Martyna Bratasa w Dołhem o ee 
2 


zenia urzędco<« 


miłowa, zaginął od roku 1914, jako żołnierz au- 


2089 | strjacki ma wojnie światowej. Wdrażając postę- 


powanie celem uznania za zmarłego, wzywa się, 
aby o zaginionym wwiadomiomó do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Strusiewicza w 
Złoczowię. 2971 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 28 grudnia 1928. 


T. 354/27/3. Prokop Humeniuk, urodzony 18 
lipca 1889 w Kustyniu powiat Radziechów za- 
ginął od roku 1914, jako żołnierz austrjacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się abv 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra. Dywera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 29 grudnia 1927. 2072 


T. 364/27/3. Michał Batiuk urodzony 22 li- 
stopada 1885 w Sielcu bieńkowym powiat Ka- 
mionka strum. zaginął w roku 1920 jako żołnierz 
ukraiński. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się aby 6 zaginio- 
nym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adwokata Dra. Eidelberga w Złoczowie. 2073 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 29 grudnia 1927. 


T. 366/27/3. Aleksander Razik urodzony: 28 
grudnia 1881 w Grabowej powiat Kamionka 
strum. zaginął od roku 1915 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie Światowej. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 


Sąd lub kuratora adwokata Dra. Hessla w Zło- 
czow ie. 2074 
Sąd okręgowy. 

Złoczów, 30 grudnia 1927. 2074 


T. 370/27/3. Grzegorz Tywoniuk, urodzony 
1873 w Jarosławicach-Muniłowce powiat Zboró”- 
zaginął od roku 1918 jako Żołnierz austriacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się aby o Za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy: Sąd lub 
kuratora adwokata Dolnickiego w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 30 grudnia 1927. 2075 


T. 316/27/3. Teodor Kubiakowski, urodzony 
20 lutego 1882 w Palikrowach powiat Brody za- 
ginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na 
| woinie światowej. Wdrażając postępowamie ce- 
| lem uznania go za zmarłego a małżeństwa z Na- 
|ścią Figun zawartego za rozwiązane, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
| Sad lub kuratora adwokata (Dra. Feuerunga w 
Zloczowie, którego ustanawia się obrońca we- 
zła małżeńskiego. 2076 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 29 grudnia 1927. 


T. 381/27/38, Tomasz Bartosz urodzony 18 
października 1884 w Seretcu powiat Zborów za- 
ginął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, a małżeństwa z Te- 
klą Korol zawartego za rozwiązane wzywa się 
aby o zaginionym muwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Teichmana w 
Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą warsła 
małżeńskiego. 2077 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 29 grudnia 1927. 


T. 382/27/3. Paweł Kmet urodzony 26 stycz- 
nia 1877 w Seretcu powiat Zborów zaginął od 
roku 1917 jako żołnierz austriacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa z Teklą Riznyk za- 
wartego, za rozwiązane wzywa się, aby o za- 
ginionym uwiadomiomo do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra. Moszyńskiego w Zło- 
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 2978 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 29 grudnia 1927. 


T. 384/27/3. Jan Botszcz, urodzony 1 lipca 
1890 w Ożydowie powiat Złoczów zaginął od 
r. 1919 ma iwcjniie polsko-ukraińskiej, Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 1 
roku Sąd lub kuratora adwokata Dra. Oleśnic- 
kiego w Złoczowie. 2079 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 29 grudnia 1927. 


T. 300/27/3. Dmytro Matwijów, urodzony 12 
listopada 1879 w Kozłowie powiat Kamionka 
strumiłowa zaginął od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając poste- 
powanie celem uzania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym wwiadomiono do 6 miesiecy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Hessla w Zło- 
czowie. 2080 

Sąd okręsawy. 

Złoczów, 29 grudnia 1927. 


Co 


Drain „sc | 
cd” 


domym kierunku. Wdrażając postępowanie ajont 
uznania jej za zmarłą wzywa się aby © Pod 
uwiadomiono da 1 roku Sąd lub kuratora “agii 
kata Bałtarowicza w Złoczowie. 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 30 grudnia 1927. af 
T. 1/28. Micnajło Medwid Hryma w 
1873 w Wiktorowie żołnierz zaginął na gi 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym. W 
mić Sąd albo kuratora Iwana Czerepija w " g6 
rowie o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 stycznia 1928. 1 Y 
T. 815/27. Benzion Burg urodzony 180 8 
Nadwórnie żołnierz poległ jesienią roku 5 
Tustaniem. Celem udowodnienia śmierci a% 
domić Sąd albo kuratora Samuela Zaude gg 
Nadwórnie o zaginionym do 3 miesięcy- 
Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 12 stycznia 1928 
, way. 
PRZETARGI PUBLICZNE. 
SPRZEDAŻ DRZEWA. z 
W Naldieśnictwie Jasień przeprowa y 
na zostanie dnia 20 marca 1928 o godz. Hg 
rano sprzedaż ofertowa: na około 172 
drewna użytkowego. świerkowego i jodi? 
go na pniu z terminem ukończenia W 


do końca sierpnia 1928. y 
Pisemne oferty odpowiednio porat Kloso 


C3 P 
ne z mapisem nia kopercie „przetarg“ zad, kia. 
rające poręczne w kwocie 35.000 zł. ; Awor 
należy do Nadleśnictwa w Jasieniu OSt „gr bask 
czta Perehińsko do godz. 17-tej dnia 19 % 

Wied 
ca 1928 r. Rent 

Bliższe warunki do przejrzenia W i 


Y 
leśnictwie Jasień i Dyrekcji Lasów Pań 


wych we Lwowie / 
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Towarzystwo pożyczkowe i oszczędneści * j 
kwidacji w Dębicy, Koh | Pose 
wzywa osoby, które roszczą sobie jakieko gi 
pretensje do tegoź Towarzystwa w szcze% a, 
z tytułu wkładek oszczędnościowych lub „gie 


tytułów, niemniej z tytułu udziałów, aby w y 
się u likwidatora p. Hermana Schneiera W De, deg 
cy w przeciągu roku od dnia ostatniego rd Ę w 

szenia. ą b, € 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności Sp Erh 


z ogr. por. w likwidacji w Dębicy: „,„ 
Herman Schneier. Chanina mabi 
Polecamy nasze uznane N 


KOW 
która się na wschodni klimat Djp 
nadaje i w przeciętnych 3 letnich gł 
świadczeniach, przeprowadzonych Pi 
Niemieckie Towarzystwo Rolniczć wj 
L. G.) z 1108 punktami (drug! „ge 
lepszy gatunek 102) stała na pierw. wę 


Oryg. Heinego jarą pszenicę 


miejscu. Odmiana ta posiada dalej p | 

soką zawartość białka, wytrzymujć je] ny” 

źny wysiew aż do połowy maja f lod 

podlega murzonce. ) 1 ża: 
Na życzenie przesyłamy próby i 

oferty w 
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T. 136/28. Wasyl Basiuk, urodzony 1882 w 
Rybnem, żołnierz zaginął w niewoli rosyjskiej od 
roku 1918. Celem uzmania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Dmytra Kaczkana w Ry- 


nomocnika. 2097 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 21 lutego 1928. 


Cg. XIV. b. 69/28. Edykt. Ewdokija Wary- |bnem o zaginionym do 6 miesięcy. 2068 | 
szko tow. wniosła skargę przeciw Michałowi Ka- ; . Sad okręgowy. 
zibrodiuk i Iwanowi Kazibrodiuk o dopuszczenie | _ Stanisławów, 17 lutego 1928. 
do współposiadania realności do L. Cg. XIV. b. T. 1068/27. Grzegorz Stepniowski urodzony || 


69/28. Audjencja do ustnej rozprawy wyznaczona 
na 12 marca 1928 godz. 9 w tym Sądzie biuro 
Nr. 84. Ponieważ miejsce pobytu pozwanych jest 
mieznane, ustanowiono tutejszego adwokata Dra 
Alferta kuratorem, który ich będzie zastępował 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sa- 
mi się nie stawią i mie ustanowią pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział XIV. 

Stanisławów, 27 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI 
S, 4/28/13. Znosi się konkurs wdrożony u- 
chwałą tut. Sądu z dm. 17 lutego 1928 do majątku 
Emilii Hiibner we Lwowie Rynek 38 — wskutek 


1895 w Tyśmienicy żołnierz poległ roku 1916 w 
Czarnogórze. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Jana Koroluka w Ty- 
śmienicy o zaginionym do 6 miesięcy. 2069 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 28 grudnia 1927. 


T. 227/27/3. Anna Nazar, staruszka wyjechała 
2103|w r..1915 jako ewakuowana ze Sokala Pow. Ka- 
mionka str. do Rosji i tam według zaprzysiężo- 
Pisarówka gubernji Wołyńskiej, Wdrażając po- 
stępowanie celem ustalenia dowodu jej Śmiercj, 
wzywa: się, aby o zmarłej udzielono wiadomości 
do 3 miesięcy Sądowi lub kuratorowi adwoka- 


decyzji Sądu Apelacyjnego we Lwowie. 2088 | towi Dr. Gerecie w Złoczowie. 2070 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. Sąd okręgowy. 
Lwów. 29 lutego 1928. Złoczów, dnia 16 lipca 1927. 

"ga. 7/27/38. Zastanawia się postępowanie u- T. 308/27/3, Filip Dukan, urodzony 11 wrze- 


godowe wdrożone na wniosek dłużnika „Dom śnia 1879 w Rakobutąch powiat Kamionka stru- 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-10, pod zarządem Władysława 


nych zeznań świadków zmarła w r. 1917 We wsi|Ę 


T. 3v6/27/3. Teodozja Sagan urodzona 11 


ką, 
czerwca 1872 w Wierzbowczyku powiat Brody Gniewkowo WIE? dż 
zaginęła od roku 1887 wydaliwszy się w niewia- 5o A 


PRAGNIĘCIĘ WYLECZYĆ SIĘ 


Z REUMATYZMU I PODAGRY. ` H 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce | 


aoka 
; : | jeż 
kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują czest g 


FRF 


skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych, które powinny być usunięte, w przeciwny 
choroba wciąż postępuje.”* 
PROPONUJE 
uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy iurzcję wodą minerelną, która poprawia przemianę 
i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak zwany 
uniwersalry Jub tajry środek, lecz produkt 
który dobroczynra matka natura udziela dla 
dobra cierpiącej ludzkości. 
KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zvpełnie 
gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za po- 
średnictwem moich wszystkich urządzonych - ec 
składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości średka tego oraz o jego szybkiej skeli Ki 


AUGUST MÄRZKE, BERLIN Wilmersdorf Bruchsalerstr. 5. — Odd H 
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Germana. Należytość pocztowa opłacona TF 


